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EDWARD SZAMOTA 


Majster Fabryki Lin i Drntu dawn. A. Doichzel Sp. 
Akc. w Sosnowcu, 

po dlugich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramenta- 

mi, przeżywszy lat 41 zasnął w Bogu dnia 9 stycznia 1930 roku. 


diz zmarlym tracimy aumiennego i za wszech miar gorliwego 


Cześć Jego Pamięci! 
DYREKCJA 

Fabryki Lin i Drutu dawniej A. Deichsel Sp. Ake. 

w Sosnowcu. 


RE W dniu 9 stycznia 1930 roku zmarł po dlugich i ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony Sw. Sakramentami 


EDWARD SZAMOTA 


W zmarłym tracimy aumiennego i gorliwego współpracownika. 
Cześć Jego Pamięci! 


WSPOŁPRACOWNICY 
Fabryki Lin i Drutu dawniej A. Deichael Sp. Akc. 
w Sosnowcu. 
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fonai] Cena egzem. 15 groszy. 
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á. Ť p. 


Janina . Jadwiszczykówna 


opatrzona św. Sakramentarmi, zmarła po długich I ciężkich 
cierpieniach dnia 10 stycznia 1930 r. przeżywszy lat 22. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Florjańskiej 12 
do kościoła parafjalnego w Pogoni, poczem na cmentarz w Pogoni 
nastąpi w niedzielę dnia 12 stycznia b.r. o godz. 2 i pół popoł. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i przy- 
jaciół pogrążeni w nieutulonym żalu 


MATKA, SIOSTRA, SZWAGIER i RODZINA. 
mae 


W dniu 8 bm. zmarł po dlugich i ciężkich cierpieniach 
á tp 


JÓZEF MATEJA 


dłagoletni majster Oddziału Wielkie Piece huty „Katarzyna“ 
W Zmarłym straciliśmy kolegę i współpracownika, który zac- 

nym swym charakterem na zawsze zjednał sobie nasze serca. 
Współpracownicy huty „Katarzyna”. 


DŁUGI KARNAWAŁ TEGO ROKU? 


gdzie zamówić frak, smoking, garnitur wie- 156 
czorowy, okrycie lub fntra spacerowe??? 


WĘIRMIE STANISŁAW SŁAWIŃSKI 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego Nr. 23, Hale „Rozwoja”. 


Solidna robota warszawska. — Dobry krój i niskie ceny ogólnie znane. 
Na żądanie dostawa w 24 godzinach. 


Expose p. premjera Bartla 


wygłoszone na wczorajszem posiedzeniu Sejmu. 


Incydent z komunistą. 


WARSZAWA, 10.1, (Tel.wl.). Piąt- 
we iiedzenie Sejmu w zasięg 
= Wie chorego marszałka Daszyńskie- 
r Zany wieemarsz. Czetwertyń- 
cą zatwiając formalności oświad- 
1275 Ze mocą swego urzędu zdejmu- 
A> aeS u dziennega wniosek 
korzy, bialorusko-ukraińskich, w 
użyto terminu „Zachodnia 
sów, wichodaieh lenie naszych kre 

W tym momencie sel komuni- 
Styczny Rosiak wyszedł na trybun 


i mje ` otrzyma / glosu, zaczą 
przemawiać Oy. wycinka wice 


wziąwszy go za rẹ- 


ly ak 
aaa Ba schody, 


ce, 

BS „ wiodące na 
mównieę. do tego, e Fiosinka 
s iia z sali straż marszal- 


gaas 
nee- 
lag miesiąca. 
głosami przeciw sfosom P 
munistów. 


Premjer Bartel. 


Po uchwaleniu uslawy a upoważ- 
nieniu ministra skarbu da fok aeaa 
Kolowizny w papierach wartościo- 
Hesh zabrał glos premjer Bartel, 

Mowa jego trwala dwie i pół go- 

iny. Naagól wysłuchana jej w at- 
mosierze bardzo. przychylnej, Wy- 
warla wrażenie korzystne. 3 

Prof. Bartel mówił © zamierzeniach 

7dr w naibliższei przyszłości, da- 


jac zarazem analizę stosunków, pa- 
nujących we wszystkich ważniej- 
szych dziedzinach pracy państwowej. 
, Prof. Bartel zaznaczył, że, znhiera- 
jąc głos, pragnie uczynić zadość za- 
równa własnej potrzebie określenia 
stanowiska Rządu, jak również n- 
stalonym zwyczajom parlamentar- 
nym, które poczytywać należy za 
słuszne, jeśli tylko istniejące warnn- 
ki polityczne nie pozbawiają dekla- 
racji rządowej jej realnego znacze- 
nia. W wiednich warunkach pro- 
zramy , laracji rządowej rzadko 
znajdują odbicie w późniejszej prak- 
yee 


Regime pomajowy zostaje. 
R premjer zauważa dalej, iż fakt, 
że znajomość jego z Sejmem datuje 
się nie od dzisiaj i że nie jest on dla 
Sejmu człowiekiem nowym, zwalnia 
go od rozmaitych zwrotów retorycz- 
nych, stosowanych zwykle przy pier- 
yom u Dla uniknięcia 
wszelkich nieporozumień i mylnych 
terpretacyj p. premjer podkreśla, 
iż RON Ein, jakoby ostatnia 
zmiana Rządu oznaczała odstępstwa 
od zasadniczych postulatów i poglą* 
dów na kwestję ustroju państwa, o 
raz na kieranek jego rozwoju, leża- 
cych u podsiaw tak zwanego regi- 
me'u pomajowego, są najzupełniej 
bezpodstawne. Po stwierdzenin tego 
P- premies gyraca się da posłów z 
apelem a wytwarzemie wspólnym wy- 
Miom warunków do lole, i vE 


tężonej wspólpracy z Rządem, zazna- , 


czając, 
walki 
upo 


że uprowadzenie w Polsce 
tycznej może łatwo stać się 
desirukcyjnym dla cała 


go państwa. P. premjer wyraża prze- 
to nadzieję, iż zrozumienie koniecz- 
ności państwowych wynikających z 
przeżytych doświadczeń i z trzeźwej 
oceny sytuacji, przeważy nad tą lub 
inną doktryną polityczną araz nad 


się nnikiem  destrnkcyjnym dla 
SREB rozwoju państwa. Trze- 


— Nie sądzę przytem, aby jedynem 
sposobem tego rozstrzygnięcia musin- 
ło być powalemie przeciwnika na obie 
lopatki. Sytuacja dnia dzisiejszego 
wyraża się w szczerej chęci do wych- 
minowania elementów  bezpłodnej 
walki i w kantynuowaniu dzieła na- 
prawy Rzeczypospolitej we wspól- 
działaniu ze wszystkiemi powołane- 
mi do tego czynnikami. W rzędzie 
zagadnień kapitalnej dla państwa 
wagi na pierwszem miejscu stoi w 
dalszym ciągu sprawa rewizji Kon- 
stytucji. Polska jest państwem mło- 
dem, wymagającem długiego i żmud- 
nego procesu konsolidowania ze- 
w«nętrznych i wewnętrznych warun- 
ków swego istnienia. 
Demokracjz, ale i autorytet. 

Dalej p. premjer powałuje się ne 
swoie przemówienie, wygłoszone w 
Senacie m lipca 1924 r., w kiórem 
wskazał na nawalność pracy usiawo- 


dawczej, jako na główną wadę par 
lamentaryzmu, szczególnie  niehe>- 
pieczną dla Palski. jako młodega or- 
gamizmu państwowego. P. premier 
przeciwstawia się symplicystycznemu „ 
pojmowanin doktryny równości i 
stwierdza, iż samo życie domaga się 
uznania zasady autorytelu i hierar- 
chji, oczywiście, nie w znaczeniu 
Średniowiecznem. Ewolucja, jaką 
przechodzą różne państwa koniynen- 
tu. zmierza źnie w kierunku re- 
alizacji zasady autorytetu i hierar- 
chji. Parlnmentaryzm demokrafycz- 
ny przechodzi wszędzie kryzys i znaj 
duje doraźne rozwiązanie w wyśu- 
nięciu się na czoła jednostek silnych, 
obdarzomych zaufaniem szerokich 
mas społecznych, sprawujących rzą- 
dy bardziej w imieniu tych mas, niż 
z woli ich wybrańców. Jest nie da 
pomyślenia, żeby jakiekolwiek ciała 
zbiorowe mogło sprostać tym ogrom- 
nym i Śmiałym znmierzemiom. jakie 
mocą indywidualnej decyzji wziął 
na swoje barki i wykonał marszałek 
Piłsudski w zaranin  niepodległaści 
Palski. 


.. 
Rewizja Konstytucji. 
Sprawa rewizji Konstytucji pod 

katem wzmocnienia władzy wyko- 

nawczej. powiększenia odpowiedzial- 
ności indywidualnej jednostki. którą 
wola narodu stawia na czele puństwn, 
pod kątem aniczenia przegadnych 
prerogatyw, które nadają parlamen- 
towi niewykonalne dla niego funk- 
cje bezpośredniego wpływie na cn- 
dzienną działatność organów Rządu, 
hamują jego sprawność i ntomizują 


(Dalszy ciąg na 2-ziej stronicgy 


opdowiedzialność stała się nieodpar- 
tą potrzebą myślącego ogółu w Pol- 
ecc. Prawo checnego Sejmu, nadane 
mu art. 125 Konstytucji, przestaje 
być prawem faknlłatywnem, a staje 
się wręcz moralnym obowiązkiem. 

P. premjer stwierdza z zadowole- 
nim, że świadomość tego olowiązku 
poczyniła wśród znacznej części. 
Sejmu w ciągu ubiegłego półrocza 
dosyć znaczne postępy, co dodaje mu 
wiorę w możliwość żasioSowania 
wspólnego wysiłku dla uiorowania 
szerokiej dla rozwoju państwa dro- 
gi przez zwały nagromadzanych prze 
ciwieństw i konfliktów. Deklarując 
dabra wolę Rządu w tym kierunku. 
Premjer chciałby dopatrzyć się odpo 
wiednika jej ze strony Sejmu, od cze- 
go zależy pow ie calej próby. 
Rząd z największą uwaga śledzić hę- 
dzie przebieg prac komisji koastyfu- 
cyjnej. co postnży mn do synietycz- 
aego nięcia istoty zagadnienia na 
grmncie przepracownnezo w komisji 
materjełn. 


Budżet na r. 1930-31. 


Przechodząc do budżetn na rok 
1950-31, p. premjer podaje szczegóło- 
wej analizie sytuację skarbową pań- 
stwa, która w ubiegłym roku kalen- 
darzowym kształtowała się pomyśl- 
mie, 9 miesięcy okresu hudżetowego 
1929-50 dało wpływ ogólny w wyso- 
kości 2.261,7 milj. zł. podczas. gdy 9 
miesięcy poprzedniego okresu hud- 
żetowego dało wpływ 2.245 milj. 
zł, Inaczej wyglądają wydatki. W 9 

ierwszych miesiącach bieżącego o- 

mesu wydano więcej, niż w analo- 
gicznym czasie zeszłego rokn, o su- 
mę 113,5 milj. zł. Wol tego nad- 

a budżetowa w r. 1929-30 wyno- 
sila tylko 36,3 milj. zł. To zwiększe- 
nie tempa wydatków zmnjdnje w 
tłomaczemie w poprawie uposa/ 
urzędniczych. Na t. zw. dodatek n 
szkaniowy w okresie bieżącym w 
ga 9 miesięcy wydano 72 milj. zł. 


. 
Rząd a urzędnicy. 
Kto chce być lojalnym musi uzna: 
iż Rząd uczynił bardzo wielki 
lek, doprowadził budżet da równo- 
wagi bardzo Renia, do nadwyżek 
miesięcznych i do kośziownej w cn- 
łości poprawie uposażeń.  Wyplata 
jednej trzeciej zaległego dolatkt 
mieszkaniowego za rok 1928 będzie 
mogła najprawdopodobniej być do- 
konana w mareu. Wypłata jednej 
trzeciej zaległego dodatku mieszka- 
niowefo pochłonie 32 milj. zł. P. pre- 
mjer notwierdził w imieniu Rządu 
«świadczenie p. ministra skarbu. że 
do licytacji w kwestji urzedniczej 
mie stanie. Podniesienie budżetu w 
kwocie globalnej ponad 2.950 milj. 
uważa premier za zagrażające rów- 
nawndze hndżełowei. która państwa 
zdobyło ciężkiemi ofiarami,po 8 la- 

tach dnremnvch nusiłowań. 


é, 


Sytuacja finansowa. 


Sytuacja finansowa państwa kształ 
townła się agodmie z ogólną konjun- 
kturg éwintowa, dla Polski wysoce 
niepomyślna. Potrzebujemy więcej, 
niż ktokolwiek inny, kredylu długo- 
terminowego xa ndowę warszła- 
tów pracy. W dziedzinie tego kredvtn 
Polska nozasławiona jest własnym 
siłom. Od stycznia 1929 r. do dzisiaj 
Rząd snet ogółem dłuzn zazranicz- 
nega około 1% milionów złotych. 
mie licząc spłat samorządów i przed- 
siębiorstw prywntnych. Pokrycie 
lutowo-krnszcowe w Bankn Po 
zmniejszyło się w tym samym czasie 
e 23 milj. 614 tys. zł., czyli, że spinca- 
nie dłnza nie odbywała sie droga na- 
naszemia rezerw kraju. 


Nastepnie premjer omawin gaspa- 
darko kolejawa i zagadnienie berra- 


in, znomaczniąc. że w dniu: 
dmia liczha całkowicie bezrai 
w państwie wynosiła 186.4. 
Ekwidaeji oneki nad tezro- 
botaymi nie może hyć mowy. ©preco 
wamo projekt nawelizacji przenisów 
e pośredniciwie pracy i ubezn'a 
miu od bezrobocia, znacznie rozsz 
ma podstawę ubezpieczenia i zakre 
pomocy. Przy zawieraniu nmów zbiec 
wam mil: i a pra- 


„KURIER ZACHODNY Sobota ti Stvcznia 1930 roku. 


Dalszy ciąg expose 


cownikaini można obecnie zaobserwo 
wać tendencję do ustalenia dłuższych 
terminów umów, niż dotychczas, co 
łomaczy się ustabilizowaniem walu- 
ty i stabilizacja stosmków społecz- 
nych. 


Rolnictwo. 


Jedną z najaktualniejszych prac, 
Jakie winne być przeprowadzone 
przez Rząd wespół z organizacjami 
rolniczemi, jest usprawnienie i zra- 
cjonalizowanie handlu zbożem, zwła- 
szeza w zakresie eksportów. Porusza- 
jąc jeszcze sprawę t. zw. rezerw zho- 
żowych, premjer poświęcił dłuższy 
ustęp swej mowy dziedzinie wytwór- 
części zwiergęcej, gdzie sytuacja 
gospodarcza jest znacznie lepsza. W 
rokowaniach a nowe traktaty handlo 
we jak i dawnych umowach handla- 
wych Rząd czyni zabiegi o uzyskanie 
możności eksportu trzody chlewnej 
i bydła oraz o zawarcie konwencji we 
ferynaryjnej. W miarę poprawy Sy- 
tuacji na międzynarodowym rynku 
pieniężnym starania budżetowe uzy- 
skania z tego źródła środków na kre- 
dyty długoterminowe dla rolnictwa 
hędą postawione na czele zadań Rzą- 
du w lej dziedzinie, Rząd wniósł pro- 
jekt ustawy o trzeciej serji premio- 
wej pożyczki dolarowej z przezna- 
czeniem uzyskanych stąd sum na dłn 
goterminawe kredyty rolne. _ 

Następnie p. premier omówił spra 
wę prodnkeji leśnej. poczem porusza 
zagadnienia przebudowy ustroju rol- 
nictwa. 


Sprawy zagraniczne. 


Zuznuczywszy, że minister spraw 
zagranicznych złoży Sejmowi po po- 
wrocie z Genewy sprawozdanie ze sta 
nn naszych stosunków zagranicznych, 
p. premjer kreślił, iż od roku 1926 
nasza polityka zagraniczna nie uległa 
żadnej zmianie, opierała się ona i na- 
dal opierać się będzie na ntrzymanin 
i organizacji pokoju, na  ścislem 
przestrzeganiu istniejących  trakta- 
tów rozbudo: i nlepszenia stosun- 
ków z wszystkiemi państwami a w 
szczególności z sąsiadami tak w dzie- 
dzinie politycznej, jak i ekonomicz- 
nej.  Słonowiska międzynarodowe 
Polski wzrosło i wzmocniła się znacz- 
nie, Mamy tego dowody w faktach 
hoćhy w fakcie, jak prawie jedno- 
myślny ponowny wybór Polski do 
Rady Ligi i podniesienie całego sze- 
regu poselstw do rangi ambasad. 

Nie przereniając tych objawów, 
wierzymy złęboko, iż idąc nadal po 
drodze przez nas obranej, t. j. ku 
szczerej współpracy ze wszystkiemi 
nokojowemi organizacjami i dla po- 
koju pracującemi narodami, najlepiej 
służymy inieresom wlasnego pań- 

a. 


Szkolnictwo. 


Następnie omówił p. premjer spra- 
wę szkolnictwa powszechnego, śred- 
niego i wyższego, poczem oświadczył, 
iż w dziedzinie wyznaniowej 
dążyć będzie do uporządkowania 
stanu prawnego, a w szczególności da 
unormowania wzajemnych stosunkó 


p. premjera Bartla. 


pomiędzy państwem a poszczególne- 
nemi wyznaniami. W zakresie, doty- 
cząeym wyznania katolickiego Rząd 
dąży konsekwentnie da sfinalizowa- 
nia spraw, związanych z wykonaniem 
konkordatu 


Sprawy wewnętrzne. 


W zakresie polityki resortów spraw 
wewnętrznych niezłomną tendencją 
Rządu hędzie stała praca nad uspraw 
nieniem administracji w najszerszem 
lego słowa znaczeniu. Premjer apelu- 
je do poslów, o współdziałanie i a 
walkę z czynnikami, które drogą de- 
mugogicznych wystąpień zmierzają 
do poderwania w społeczeństwie au- 
torytetu administracji. Wszelkie słu- 
szne zarzuty będą z całą sumiennością 
przez Rząd rozpatrywane, wszelkie 
rzeczowe krytyki przyjęto do wiado- 
mości i wykorzystania. Oszczerstwa 
i inwektywy zwalczane hyć muszą 
nietylko przez Rząd, ale przedewszy- 
stkiem przez państwowo myślące spo 
łeczeństwo. Dalej p. premier zazna- 
cza, że jego tendencją ogólną będzie 
traktowanie stałej pracy z punktu 
widzenia jak najleniej posunietej 
sprawicdliwości i objektywności. Re- 
presje, których ze wzgledów państwo 
wych nie można w zupełności zanie- 
chać, a które były stosowane przez 
wszystkie rzady od chwili nowstanir 
naństwa. będą zarządzane w wypad- 
kach osiatnich. ale byłbym nieszcze- 
rym — dodał p, premier — gdvbym 
nie postawil tn zasady współpracy 
wzajemnej. 


Apel do Sejmu. 


Wkońcu swego przemówienia oświad- 
czył p. premjer co następuje: 

Wysoki Scjmie, w pozytywnej pracy 
dla dobra krajn jest poważne miejsce i 
poważna rola do odegrania i dla władzy 
nsiawodawczej. Jestem przeciwnikiem 
krytyki bezpłodnej walki dla samej wal- 
ki, guhienia najistotniejszych problema- 
tów państwowych i społerznych w od- 
męcie jadu nienawiści partyjnej. Wyda- 
je mi się, że tak pojęta krytyka, tak po- 
jęta walka, dająca w rezultacie same 
tylka negacje, nikomu na dlużazy okres 
wystarczyć nie może, natomiast krytyka 
nacechowana zrozumieniem dobra pań- 
stwa, walka a skrystalizowanie linii roz- 
woju państwa, postępu jega dobrobytu i 
siły wewnętrznej w pracy nad rozwiąza- 
niem tylu olbrzymich problematów, do- 
mngających się uregulowania, może 
stworzyć i w tej liczbie nowe wartości. 
Rząd ze swej strony z calą energią i do- 
brą wolą przystąpi da spe!nienia swego 
obowiązku. Obowiązek wzajemności pod 
tym względem ciąży w równej mierze na 
Waa Panowie w dobrze zrozumianem in- 


teresie państwa i instytucji parlamento. 


Przybory biurowe i szkolne 
poleca 


SKLEP POLSKI 


w BĘDZINIE, 
ul. Małachowakiego 7, tel. 7-90. 


Afera podsłuchowa w Warszawie. 


Policja na tropie winnych. 


WARSZAW A, 10-1. (Tel. wł.) W cią- 
gu dnia był przesłuchiwany w spra- 
wie słuchów telefonicznych dyre- 
ktor A. W. p. Szczepanik oraz szereg 
współpracowników AW. w sprawie 
wydawania poufnege komunikatu A- 
jencji Wschodniej. 

Podejrzana działalność arcsztowa- 
nego Seinfelda zwróciła uwagę wy- 
dzialu bezpieczeństwa komisarjatu 
fządu, który przed niedawnym cza- 
sem rozesłał poufne pismo do urzę- 
dów państwowych, a między innemi 
i do Sejmu, ostrzegając przed osobą 
Seinfelda. 

* Pomimo to marszałek Sejmu p. Da- 
szyński, wbrew opimji klubu sprawo- 
mlawvów sejmowych, zezwolił Sein- 
wuli na przebywanie w gmachu 


Sejmu. 4 
ismo komisariatu Rządu za |. dz. 


10944-29 z dnia 28 listopada 1929 roku 
brzmi jak następuje: 

„Komisarjat Rządu m. st. Warsza- 
wy ostrzega niniejszym prze<l osohą 
niejakiego Jama Bronisława Seinfelda. 
podającego się za dziennikarza i współ 
pracowntka Ajencji Wschodniej, a to 
ze względu na to, że Seinfeld pozosta- 
je na usługach prasy opozycyjnej, do- 
słarczając jej wszystkich wiadomości 
przec'wrządowych. Jednocześnie do- 

ajẹ ćla uwypuklenia charakterysty- 
ki moralnej Seinfelda, iż jest on noto- 
wany w kartotece urzędu śledczego". 

Jak słychać, paiicja śledcza jest już 
na tropie osób, które umożliwiły toch- 
nieznie podsłuch. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzo- 
ne jest na wyra/ne osobiste polecenie 
premiera Bartla. | 
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Mam wiarę, że nie) zechcecie panowie od 
obowiązku tega si): nchylać, 


Dalszy ciagjr posiedzenia. 


Po ekspose p. Bajrila na żądanie Rząd; 
wniosek o rewizję) ari. 25 Konstytui 
odłeżono da nastęjsnego psiedzenia, 

Poseł Licberman| referowal nastaw. 
zmianie dekretu Pkezydenta, dotycząj 
„Dziennika Ustaw*.: Chodzi o to, aby b. 
„Dzienniku Ustaw“ 'hyły drnkowane iÑ. 
chwały Sejmu, przedawszysikiem zaś 
chwała, znosząca dekret prasowy. 4 

Posłowie z BR. wyrażali przekonanie 
że sprawę należy odroczyć do czasu u- 
chwalenia rewizji Konstyineji, a posel 
Trąmpczyński mówił w kyosób bardzo o- 
stry o wiceministrze sprawiedliwości p. 
Sieczkowskim. 

— Mogę życzyć Polsce. aby nie miolo 
więcej takich ministrów, jak p, Car, kłó- 
ry łamał prawo. Panowie Car i Sklad- 
kowski pozwolili nam dożyć tej hańby, 
że w byłym zaborze pruskim uważano. 
iż czasy panowania obcych były wolno- 
ścią. 

Mowa posła Trąmpczyńskiecgo wywo. 
lała burzę oklasków na prawicy i lewi- 
cy, ornz wrzawę na ławach BB. 

Wniosek BRB. zostal odrzucony, usto- 
wa została uchwalona. 

Następne posiedzenie we środę, na 
którem rozpocznie się dyskusja mad 
ckspose premjera. 


° 
Narady w Genewie 
POLSKO - NIEMIECKIE 

WARSZAWA, 10-1. (Tel. wł.) Dziś 
wieczorem wyjechał do Genewy p. Rau- 
schor, aby wziąć udział w naradach mim 
Zaleskiego i min, Curtinsa przy udzial 
posła polakiego w Berlinie Koolla. 

Będzie tam omawiana sprawa umowy 
likwidacyjnej poleko - niemieckiej, ira- 
ktatu handlowego i ma być zawarta ape. 
cjalna umowa w sprawie niemieckiej 
mniejazości narodowej w Polace i pol- 
skiej w Niemczech. 


Kandydaci na stanowiska 
GENERALNEGO - 
KOMISARZA WYBORCZEGO. 
WARSZAWA, 10-1. (Tel, wł.) Sąd Naj- 
wyższy przedstawił p. Prezydentowi 
trzech sędziów Sądu Najwyższego: lży- 
ckiego, Lipińskiego i Kuczyńskiego ja- 
ko kandydatów na stanowisko goneral- 
nego komisarza wyborczego 


Charles Dewey 
O POŁOŻENIU POLSKI. 


NOWY JORK, 10-1. Przybyły tu do- 
radca finansowy Rzątlu polskiego Char- 
lea Dewey wyraził się wobec przedsta- 
wicieli prasy i sfer gospodarczych z naj- 
wyższem uznaniem o polożeniu gospo- 
darczem Polski i jej stanie finansowym, 
który mimo złych zyaków  roluictwa, 
jest mocny. 

— Polska — mówi! dalej p. Dewey — 
może być dumna, iż na jej ozele atoi gło- 
wa państwa, a wybitnej tężyźnie i ener- 
giL która sprawiła, że Polska, jedno z 
najmlodazych ństw Europie, asią- 
gnęła tak szybki i SE rozwój. 


Sprawcy zamachu 
NA POMNIK W BOGUCICACH, 
KATOWICE 10-1. Policja wyłcryta 


sprawców zamachu na pomnik powatań. 
ców śląskich w Bogucicach, Zamachu te- 
go dokonalo trzech miejscowych oprysz- 
ków, karanyh już kilkakrotnie przez po- 
licję za rozmaite awantury. 

Główny aprawca zbiegł do Niemiec, 
drugi niejaki Nyc, na wiadomość, że bę- 
dzie aresztowany, powiesił się, a trzeci 
zmajduje się w areszcie policyjnym. 

Zamach więc na pomnik nie miał cha- 
rakieru politycznego, ale był tylko ak- 
lem zematy przeciw kilku powatańcom. 


Zwiastuny wiosny. 
ŻÓRAWIE NAD WILNEM, 


WILNO, 10-1. 7 bm. rano nad Wilnem 
przeleciało, kierując się w stronę Nie- 
menczyna, stado żóruwi w ilości kilku- 
dziesięciu aztuk. Przelot zwiastunów 
wiosny został zaobaerwowany przez lód- 
karzy i rybaków, znajdujących się w 
tym czasie nad brzegami Wilji, jako też 
przez funkcjanarjuszów policji rzecznej. 
Żórawie leciały bardzo nisko trzymając 
æn koryta meki 


| 


| 
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P. min. Zaleski tuż przed otwarciem 
konierencji haskiej i przed wyjazdem 
lua 58-mą sesję Rady Ligi Narodów — 
4:i na konferencji prasowej chara 
sierystyczny komentarz do znanej 
mowy p. Brianda w snrawie słosun 
ku Polski do zbliżenia franensko-nie- 
micvkiego. 

Poleki minister «praw zagranicz- 
nych lojalnie stwierdził zgodność z 
buzlądem p, Brianda, że „normaliza- 
dja stosunków francnsko - niemiec- 
kich nie może budzić w Polsce ża 
dnych obaw, że wprost przeciwnie i- 
dzie ona po linji podstawowych dą- 
żeń polityki polskiej . 


mo postawienie iakiej tezy po-} 


zbuwione byłoby jednak żywego sen 
su i mogłohy być najopaczniej iłu 
maczone, gdyby nie atrzymało wy 
kładni, formulującej warunki niezb 
dne, umożliwiające zgodę na ię nor 
malizację ze stanowisku naczelnych 
interesów Państwa. Wykładnia p. Za 
leskiego jest następująca: 
„Normalizacja ta sianowi nierozlą- 
|czny warunek normalizacji stosun- 
ków Rzeczypospolitej z Rzeszą nie- 
/ miecką, bo tak, jak nicbyłaby do po- 
| myślenia kołahoracja polsko - nie- 
 miecka bez całkowitego uwzględnio- 
nią interesów [rancuckich, fak też 
zbliżenie francuska - niemieckie nie 
może odbywać się kosztem intercsów 
Polski“, = 
„Jest ta fundament 


&daje p. mi 


nister — równowagi i pakoju Euro- 
py, Fundament ten może być powa- 
<nie znćfwiany. jeśli zwyciężałohy 


przekonanie, że sojusz franausko - nie 
aniecki może wejść w życie bez u- 
wzplędnienia inieresów Polaki i dla- 
lego polski minisler spraw zagrani 
'znych wyraża przekonanie, „że po- 
kolenie francuskie. które przeżyła 
lurnę i Verdun. wie dobrze, iż nic 
jest dosyć chcieć pokaju, że jednym 
» warunków nieodzownych zapewnic 
nia pokoju jest posindanie siły, która 
„aglaby się w razie smutnej potrzeliy 
birzycielom pokcjn przeciwstawić”. 

W tych podkreślonych wyżej uwa 
gach mieści się nader wymowny ko- 
inentarz zarówno do poświadczenia p. 
Driandu, jak niemniej do gorączka- 
wo organizowanych przez liberalną 
finansjerę francuską nastrojów za 
bezzastrzeżoniowem zbliżeniem fran 
ensko - niemicekiem, 

Sojnsz francuska - polski, stanowia 
cy kamień węgielny naszej polityki 
zugranicznej w powyższem naświc: 
tlonin nabiera właściwego, z życiem 
zgodnego seneu, Wiomy dobrze, że i- 
deołocja lega sojuszu u swej genozy 
mocno zalaływała niczawsze zreszta 
w hiełarji usprawiedliwionym wady 
cjonalizmem romantveznym. odbar- 
wionym z realnycli posiulniów rze- 
czywisiości. zdazgmatyzowanyni niv- 
Jaka w relikwjarzu nienaruszalnych 
„świętości” narodowych, Życie w cią 
gu lat 114u upominnła się jednak co- 
raz głośniej o uzgodnienie tej ideolo- 
Eji z wymogami koniecznych i pier 
wszych interesów państwa, dla które 
go sojusz ten nie może hyć strzępem 
uroczystego pergaminu, ule stać się 
muai realnym czynnikiem, torującym 
aroge mocarstwowemu rozwojowi 0- 
bu kontrahentów, których inłeresy 
zusadnicze i najżywotnicjeze wzaje- 
mnie doskonale się nzwpelniają i prze 
mikają. 

„likwidowanie wojny” pod hasłem 
„niema zwyciezców ani zwyciężo- 
nych” naprzál na płaczczyźnie poli- 
ivcznej w Locarno. obecnie zaś w 
dziedzinie zospodarcza-finansowej w 
Hadze już przy uczestnictwie stupro- 
centowa rńwnouprawnionych Nie- 
miee — wykazało aż nadto dowo- 
dnie. że sojuszu francusko - polskie- 
zo nie można symniifikownć i ograni- 
rzać do postawy wyłącznie tradycja- 
nalnie uczuciowej. 

Mamy przed sobą w mniej lub wię: 
cej bliskiej perepektywie z jednej 
strony niesbliczalny wzrost potęgi go 
spodarczej. wspomugunych przez ca- 
ły świat Niemiec, z drugiej zaczyna: 
jącą już realnie burzyć mury celne 
preżność wielkich państw stara-kapi- 
taliatycznych. Pa ain 


pality- | zia 


„KURJER ZACAODNT Sobota 11 Styeznia 19W rokn. 


SOJUSZ POLSKO -FRANCUSKI 


w przystosowaniu do gruntu rzeczywistych interesów. 


tznym, proklamowanym 
w Locarno, nastąpić mu rozbrojenie 
ckanomiczne „desarmement econo- 
mique". Paneuropę polityczną usank- 
cjonować ma Paneuropa gospodar- 
cza. 

W tym słanie rzeczy aktualne in- 
teræy Fruncji, prowadzonej przez 
szlandarowego męża zaufania libera- 
lizmu gospodarczego nie mogą z na- 
iury rzeczy ułożsamiać sie zawsze i 
wszędzie z interesami państw mio- 
dych, a więc i Polski, kióra przy rea 
lizacji powszechnego rozbrojenia go- 
„podarczego slaćby się musiała we- 


uroezyście] spół z innemi państwami mlodemi w 


obecnej fazie swego rozwoju tylka 
biernym gruniem ekspansji państw 
tzw. wiel 
Świadomość powyższych proetych 
prawd mwi też być naczelną dyrek- 
naezej polityki zagranicznej za- 
równo w obliczu wielkiej gry o roz- 
brojenie* gospodarcze Europy, jak i 
wobec nowej fazy sojuszu francusko- 
polskiego. wyrosłego już z powija- 
ców romantyzmu. a sprowadzanego 
coraz wyraźniej przez życie nn grun! 
rzeczywistych interesów. 


KRASIN 0 BOLSZEWIKACH 


w listach do 


W Londynie ukazała się książka, 
REA A T RES 


raturze, doryezącej kszewizmu. 
Książka iu. zatytułowana „Leonidas 
Krasin. Jego życie i dzieł napisa- 


na przez Liubaw Krasinową, małżon 
kę zmarłego dyplomaty sowieckiego, 
zawiera między innemi listy Krasi- 
na. pisane do żony w ostatnich latach 
jego życia. 

Jaka stary party jnik, znał on swie 
tnie ludzi i siosttnki. panujące w par 
tji. 

W lipeu 1917 roku, wkrótce po pier 
wszym, nieudanym „puczu“ bolsze- 
wickim w Petersburgu (t. zw. powsta 
nie 3 — 5 lipca), Kraein tak pisał do 
zony: 
[adne kawałki wyczynii bolsze 
wicy, Zresztą, może wcale nie oni. 
lecz ajenci, płalni przez niemiecki 
sztab generalny luh czarnosecińcy.. 
Są oni i pozosjaną tylko gadułami 
Nie są zdolni do niczego ianego, jak 
do wygłuszania mów i do pisania w 
razetach ciężkie! artyknłów. Zamiast 
iego powinniby — jako „wodzowie 
orolcłarjniu' — wykorzysłać sytua 
cię: powinniby siworzyć pozytywny 
nrogram i urzeczywistnić go, a nie w 
vydlęcy aposób, straszliwie i niepo 
*rzobnie. przelewać krew”. 

W parę miesięcy potem, niedługo 
arzed przewrałem bolszewickim, Kra 

in pisze: "A 

„łdjoci. którzy nazywają si bic re- 
wolnejonistami.  paradują jęszcze 
wciąż po glównycii ulicach, gadają i 
»anieczyszczają bruk łupinami „sie- 
minczek”. Powietrze jest przesycone 
wnarchją. co nawei bolszewikom da- 
ie duża do myślenia. Masy — a ró 
wnież i „towarzysze proleiarjusze” 
zachowują się z dnia na dzień coraz 
bojętniej woboc polityki”. k 

Mniej wiecej o tym samym czasie 
wyraża] się iak: 

„Wszysiko uiwierdzii 


mnie coraz 
że jeszcze 


swojej żony. 


bolszewików, Krasin pisał do żony 
„Bolszewicy czynią wszyciko, nby 
wywołać opór przeciw sobie. Powic- 
dzi: im, ża uważam ich iakiyk: 
za samobójczą i że dopiero wiedv 
peryana da pracy orzanizacy jnej-- 
czy ta w handlu, czy w komunikacji 
gdy polityczna struktura kraju u- 
Mael wi wagdłyracę ARYE 
mokratyeznygh ugrupowań“ 
Zmienił jednak zdanie, gdyż przed 
A ALLERIĘ iego warunku poszedł na 
służhę da holszewików. 
Ciekawe, co myśli Krasin o Leni- 
nie. W maju 1918 rokn pisał tak: 


„Lenin miewa bardzo często cieka: 
we idee. Nieraz jednak aą onc zupeł- 
nie dziecinne... T, zw. klasa robotni- 
cza jest zdemoralizowana złudze 
niem, jakoby stała się ona z niewol- 
nika punem sytuacji. Bolszewicy 
wkroczyli przez swoje fanłasiyczne 
plany natychmiastowego urzeczywi- 
stnienia socjalizmu na drogę znisz- 
czenia krajn. Rozmaite stanowiska są 
a EEE ludzi, GEJE njera 
z nie nie nadają się da tego; nie- 
rzadka przez próźniaków, nawe: 
przez zlekłarawanych oszustów. naj 
<zęściej jednak przez nicuków, któ- 
rzy, chcąc usprawiedliwić swoją egzy 
słencję. wysysają plany z palca. Je 
żeli zwracamy się da tych ludzi z ja 
kiemś zapytaniem, wymagającem pe- 
wnej odpowiedzialności. zwalają ani 
robotę na kogoś innego. jedynie dla 
lego, aby uniknąć nieprzyjemnych 


pytań... 
A w pare lat potem. w 1922 rokn 
Krasin biada: ą 


„Trace wszelką nadzieję. Znowu 
wszystkie moje wysiłki. wszysłka mo 
ia praca i enerpja poszły nn marne 
mała garstka osłów i głupców znisz- 
czyła moją pracę, jak dziecko. które 
icdnym gestem niszczy mozolnie ul- 
kana pajęczynę”. 

W lipcu 1923 r.. gdy Komintern szy 
kowal rewolucje w Niemczech. Kra- 
sin pisał z Moekwy: 

„Jak zwykle wszvelko zmajduje cie] 
łutaj w zuneł chaosie: ale kolu 
*ządowe robią stoje, shy jeszeze po 
"orszyć sytuację 

Tak myślał i pieał o bolszewikach 
*ch najlepszy fachowiec gospodar- 


Sy 
W. R. 


Generał Weygand 


i jego przeciwnicy. 


Mianowanie gen. Weygandn sze- 
fem francuskiego sztabu generalnego 
na miejsce gen. Debcney'a wywołało 
we Francji wielkie uznanie w kołach 
narodowych. które occnioją wielkie 
zalety byłego współpracownika śp. 
marszałku Fochu. Koła te pumiętaja- 
jakie zasługi położył gen. Weygand, 
zdy był prawą ręką marsz. Focha. 
jego świaiłe wekazówki. gdy wapół- 
działał ze sztabem polskim w akcji 
odparcia hord bolszewickich z pod 
Warszawy, jego zdolności organiza- 
tarskie, wykazane w Syrji. 

Nominacja gen. Weyganda znalo- 
jednak przeciwników w nielinz- 


nych coprawda kałach. Niezadowole- 
aie to pochodzi z trzoch źródeł: ka- 
munierycznego, socjalistycznego i ma 
sońskiego. Ta improwizowana trójca 
nic może przebaczyć gen. Weygando- 
wi, iż jest z jednej strony praktyku- 
jącym katolikiem, a z drugiej, że po- 
siada wysokie poczucie ideału naro- 
dowego i bezpieczeństwa Francji. Pie 
ni się komunistyczna „Humanite”, u- 
ważając, iż nominacja jego jest no- 
wą prowokacją Rosji sowietów i gro- 
źbą bezpośrednią dla rewolucji! Dla 
„Popalaire”, organu wyznawców Il-ej 
międzynarodówki, gen Weygand jest 
również podejrzany. zdyż cieazy się 


3. 


najznpelniejszem zaufaniem  „reak- 
cji" nacjonatisiseznej i klerykalnej, 


W dnin, w kórym będzie eie uwa; 
a za stosowne = pisze „Populaire — 
dokończyć mogianm neobonapartv- 


stycznego pana | ardicu przez zamach 
stanu. wezwany będzie na pomoć no- 
wy szel sztabu zeneralnego! 

men EEE CE EE WEEK 


Il-gi list otwarty 
B. MIN. ŹDZIECHOWSKIEGO. 
do marszalha Sejmu Daszyńskiegn. 


B. minister skarbu Ździechowaki 
wystosował da marszałka Sejmu Da- 
szyńckiega lisi otwarty następujycej 

vei 

Na wezwanie moje z dnia 2 bm, 
aby usunął Pan sprzeczność między 
ogłoszeniem przez Pana dnia 1 ety« 
cznia 1950 r. uwag o „inoralności w 
polityce” u uczestnictwem Pana w w 
gloszeniu oszczerczej uchwały Rady 
Naczelnej P. P, S. z dnia t6 maja 19% 
r. o „złodziajach grosza publicznego” 
odpawiedział Pan dnia R b 
wiac: 

Motywy ioj uchwaly pojawiły się 
w dniach następnych w pismacł 
gdzie «zczegółowo omawiano szer 
spraw, w klórych p. minister Zd 
*howski mioł się przyczynić do ś 
damego wyrządzenia finansowej szka 
dy Pańciwn. Amtykuły ie byly podpi- 
sane; autor ich nie jest nicłykalny, 
Musze zatem odesłać p, Zdziechow- 
skiego do tych nriykułów, celem u- 
stalenia publicznie Anazności inb nies 
słuszności zarzutów przeciw niemu 
podnoszonych”'. 

0 io znaczy? 

Zmaczy io, że Pun ucześiniczy w 
szerzeniu oszczejeliw, nle polem cho- 
wa Pan za plecy kogoś i wskazuje, 
aby z nim się rozprawiać, Tym kimá 
innym jest p. Jedrzaj Moraczeweki, 
wówczas wice-marezalek Sejmn. Roz 
prawiłem się z p, Moraczewskim ogla» 
1ecznie w maju 19% r. i publicznie 
napiętnowałem go jaka ORZEŻECCĘ, 
gdy nie mógł wskazać dowodów. na 
które powolywał się w awej oszezo 
czej ka nji. Chowa się Pan za au- 
torytetem EEES o kiórym drugi 
uczedinik owej uchwaly P, P. S, z 
dnia 16 maja 1926 r. p. Lieberman na- 
pisoł niedawno dosłownie: cechuje ga 
niemal chorobliwa manja szkałowa- 
nia. a pióro, kiórem wypisu je prze- 
ciw różnym osobom swoje paszkwile, 
umuczane jest uajcześciej w błocie, 

Zwróciłem sie do Pana, aby za 
względu na swe siunowiska i wobec 
posiodania przez Sejm zamknięć ras 
chnnkowych i eprawozdań Najwyże 
szej Izby Kontroli zechciał Pan dać 
świadecdiwo prawdzie, a Pan w dale 
szym ciqgu swoje dzialanie opiera na 
slowach napiętnowanego przez wies 
ln, a także przez P. P, S.. oszezercy. 

Maska jes! zdaria. W uezciwej opi- 
nji Polski, dopóki są takie sprzeczno 
ści, nie ma Pan moralnega prawa da 
kazań o mornlności w polityce. Ta 
zastało doslateeznie oświetlone i ta 
właśnie uważuni za poirzelne i poż» 
teczne dla naszego życia publiczne: 
za 


Jerzy Ździechowski. 
Dnia 9 stycznia 19% r. 


e e. o 
Nie zabijaj! 
ICHA POJEDYNKU. 
Warszawski sąd apelacyjny raze 
poznawał m. in. «karge apełacyjną 
dziennikarza warszawskiego Slani- 
sława Strumpf - Wojikiewicza, ska: 
zanego przeż sąd okręgowy na pół 
tora roku iwierdzy za zabójstwo w 
pojedynku Aleksandra Zawadzkiego, 
Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych ze względu na 
dknzliwość E zeznań, GOLE 
cych pobndek. które skłaniły oskar: 
żonego da wymierzenia zubitemn jin 
Kd co stalo się powodem pojedi n 
ku. 


P, 


o kilkugodzinnej rozprawie wy- 
rok sądu I-cj instancji zoslal zadwicr- 
zony. 


Popierajcie L. O. P. P, 


m NN A 


an 


„KURIER ZACHODNT Sobota 1! Słycznia 1950 roku. 


Papier listowy 
w najlepszych gatunkach najtaniej 
kupić można w 


SKLEPIE POLSKIM 


BĘDZIN, 
ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90. 


WESOŁE i SMUTNE. 


GZEGZÓŁKA. 


W czasie głosowania na prezydenta 
miasta Sosnoroca jeden głos dwukrot- 
nie padł na gżegźałkę. Drwóch kandy- 
dator dostała po kilkanaście głosów. 
oddano kilka kariek pustych, r. Ham- 
burger wogóle się mstrzymał od glo- 
sowania i gżegźólka też miala jeden 
głos. 

Co to jest gźegżółka? Uczeni mężo- 
mie poroiadają, że to stworzonko ży- 
jące, ale na tle wyborów prezydenta 
miala gżegżółka symboliczne znacze- 
mie. Ów tajemniczy radny, który roz- 
meselil Radę gżegźólką, mógl z róm- 
nym skutkiem oddać swoj glos na 
lampę, alba na pudelka sardynek, bo 
gżegżźólkę należy sobie tlamaczyć m 
ten sposób, że panu radnemu bylo zu- 
pełnie objętne, kto zostanie prezyden- 
tem. Pusta kartka, albo wstrzymanie 
się od glosowania oznacza, że radny 
nie mierzy m zmycięstwa swojego kan 
dydata, albo protestuje  przeciroko 
wyborowi niemiłej sobie politycznie o- 
moby, a gżegżólka znaczy: — W szyst- 
ko mi jedno. 

Nie wiadomo, kto głosowa! na to 
st: i nie ma tu żadnego zna- 
czenia nazwisko dorocipnega radnego. 
Ważna jest gżegżółka i roażne jest o- 
Pa — Wszystko mi jeno oraz o- 
jaroiający się przytem zgola roisiel- 
szy humor y miejskiej. 


ła 5 mitjonór zi., 


nie calej lorń samorz. ej na 
roczoła. 
Zmuroażomo, że ludzie, którzy nic 


już nie mają do stracenia, są zmykle 
m imwietnych humorach, istnieją bo- 
jam dma doskonałe Cz: y m zio, 
ycie równowagi i pogody ducha: al- 
bo nie mieć rocale długóro, alba mieć 
ich tyłe, żeby splacenie należności sta- 
ło się niemożlimością. 

Rada miejska obrala ten drugi spo- 
sób i bardzo się śmiała z gżegżółki. 

Crtery lata już rządy ojców nasze- 
t missta szły rołaśnie ro tym kierun- 
u, aby roreszcie dojść do gżegżółki, 
do tego fatalnego: — Wszystko mi je- 
dno! — Narobiono długómw, zabagnio- 
no gospodarkę, urządzano sobie żucie 
nad sian, a teraz mómia mieszkań- 
eom z rozbrajającą beztroską: — Gże- 
gżółkał 

W tej gżegźólkomatej RE no- 
moobrany prezydent miasta p. Wilner 
ma royraz nietyle trudne, ile nie- 
rodzięczne zadanie do spelnienia, bo 
stan kasy miejskiej nie pozwoli mu 
na żadne efektowne posunięcia: ani 
na pierniki groiazdkome, ani może na- 
met na pratufikację dla robotnikóro 
miejskich z lej prostej racji, że z próż- 
nego i Salamon nie naleje. 


rze i z humorem, 
miejskiej, o jej poradze i ile jest mar- 
ta cala jej dotychczasowa gospodarka. 
Warta jest TS zamartej ro gże- 
ażólce. 
(Ć). 


NAJGUSTOWNIEJSZE 


KARTY POCZTOWE 


nabyć można w 


POLSKIM 


SKLEPIE 


BĘDZIN, 
ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Czy znowu etatyzm 


Juk już pisaliśmy, na konferencji 
w Ministerstwie ECA i opieki spole- 
cznej w sprawie budowy domów z 
fundmszów zakładów ubezpieczeń 
spolecznych dowiedziano się, iż po- 

ug opracowanego planu Zagłębie 
otrzyma w tym roku 8 miljonów zł. 
na budowę domów. 

Wiadomość ia została przyjęła z 
zadowoleniem, każdy bowiem zdaje 
abie sprawę ze znaczenia 8 miljonów 
zl, a więc kwoty w naszych warun- 
kach bardza dużej, przeznaczonej na 
ożywienie ruchu budowlanego i za- 
;pokojenie głodu mieszkaniowego. 

Akcja ta będzie miała niezmiernie 
doniosłe znaczenie z wielu wyni 
nic też dziwnego, że projekt Minister 
siwa pracy wywołał zrozumiałe zain- 
iereeowanie i spoikał się z ogólnem 
uznaniem. Niestety i ten chwalebny 
zamiar ma swe „ale“, które w pew- 
nych okolicznościach może spowodo 
wać ujemne następstwa i zdepopula- 
ryzować zupelnie akcję, jak ta nie- 
jednokrotnie spotykało się w innych 
dziedzinach, Chodzi o to, iż przyzna- 
nych sum nie otrzymają samorządy, 
względnie komitety rozbudowy, lecz 
zakłady ubezpieczeniowe będą same, 

rawdopodobnie za pośrednictwem 
komiieki budowlanego przy Minister 
stwie pracy, EE y akeję bu- 
dowlaną, przyczem samorządom zo- 
stawiono wapaniałomyślnie głos do- 
radczy. 

Takie posiawienie eprawy nastrę- 
cza poważne zastrzeżenia. 

Wiadomo, że komitety rozbudowy, 
będące w ścisłym koniakcie z samo 
rządami, w wielu wypadkach mają 
opracowany plan działalności, nie- 
kiedy na AE. okrea czasu, a zna- 
ix do lokalne stosunki i warun- 

i, wiedzą doskonale, kto i w jakiej 


|iprzy budowie domów z funduszów zakładów ubezpieczeń? 


wysokości zasługuje na pożyczkę, 
kia powinien ją dostać, jak również 
mają ustalony program przy cwen- 
tualnem prowadzeniu akcji budowla- 
nej przez samorządy. 

ydaje się rzeczą daleko prostszą 
i korzysiniejszą, gdyby przyznane 
kwoty oddano oczywista na ściśle o- 
kreślonych warunkach, komitetem 
rozbudowy, a rola Ministerstwa, 
względnie ubezpieczalni ograniczyła 
się do ścisłego nadzoru i kontroli, 
tymczasem przy ujęciu budowy w 
swe ręce siłą rzeczy trzeba będzie 
stworzyć nowy aparat, który ze 
względu na zakres pracy i charakter 
przedsięwzięcia musi T: dmży, co 
prócz innych niedogodności, podroży 
znacznie koszty Bule czynnik naj 
ważniejszy w całej akcji, gdyż ceny 
mieszkań muszą być przystosowane 
do œn w danej miejscowości. 

Projekt budowy domów przez sa- 
me zpieczalnie nosi cechy tak 
niedawno modnego kierunku clatycz 
nego, tłomaczenie się zaś konieczno- 
ścią lepszega zabezpieczenia włożo- 
nego kapitalu į w tym wypadku 
nierzeczowe, gdyż za pożyczkę gwa- 
rantuje samorząd i osohu otrzymują- 
ca ją, a Więc wszelkie ryzyko jest 
wykluczone, gdy tymczasem nieru- 
chomość ubezpieczalni zawsze na ry- 
zyko jest narażona, choćby w razie 
pożaru, lub stojącego przez pewien 
czas niezajętego mieszkania. 

Już smwine doświadczenie z wielo- 
ma spółdzielniami budowlanemi w 
Warszawie wykazała wartość pomy- 
słów etatyczno-społecznych i dlatego 
też aposóh realizacji zamierzeń nłe7- 
pieczalni nasuwa obawy co do celo- 
wości projeklu i ociazniecia apodzie- 
wanych korzyści. £ 

—ski. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


P: 
11 Dziś Honoraty 


Jutro Arkadjusza 
Sobota 


Wachód słońca 7 m. 41. 
Zachód „ 15m. 46. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
\Wwyswietlają dzis: 

Kino „Zagłębia* — „Kaiężna Tara- 
kanowa”. 

Kino „Wawel* — „Przygody Harry 
Peela". 

Kino „Sfinks* — „Panienka z o- 
bjektywem”, 

Kino „Momus“ — „Z raju boleze- 
wiekiego” z Olgą Czechową. 

Kina „Uciecha“ — „Pod banderą 
miłości”. 

Kino „Czary“ — „Kobieta, która 


grzechu pragnie". 


SALA OBSZERNA 


i gruntownie odnowiona 
(po b. kinie Oaze, wejście ad ul, Dęblińskiej), 
przy Reatauracji-Danclng 


LOCARNO 228 
Sosnowiec, nl. Sadowa 3, tel. 4-10. 
wynajmowana jeat na bal 
jęcia tawarzyskia it. p. Zamówienia przyj- 
muja: „Locarno* i Cukiernia Warszawska. 


X OPŁATEK W „OGNISKU“. Stara- 
niem organizacyj, mieszczących się w 
„Ognisku“, w Dąbrowie odbyła się w 
dniu 6 bm. uroczystość łamania się opłat- 
kiem przy pięknie ubranej choince. Do 
licznie zebranych osób przemawiali 
przedstawiciele zrzeszeń, oraz ka. kano- 
nik Mazurkiewicz, który w podnioasłych 
Glowach zachęcał zebranych do nieusta- 
wania w pracy dla dobra Kościoła i Na- 
rodu. Po odśźpiewaniu kolęd, członki- 
mie Narodowej organizacji kobiet zaini- 
cjowały zabawę dla dziatwy, którą ob- 
darzono ałodyczami. O godz. 7 rozpoczę- 
ly się tańce dla doroslych, trwające da 
północy. Uczestnicy zabawy rozeszli 
się pod wrażeniem mile spedzonezo wie- 
czoru. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 

Sobota dnia it stycznia Koncem prol. 

Cetnera o godzinia 130 pap. dla młodzieży 

szkolnej. 

G — ti stycznia „Baron Trenk” o 


Niedziela dnia ja stycznia „Boże Narodze- 


mie” o L 12. 
Neita dnia 12 stycznia „Halka” o go- 
dzinie 3.30 


Niedziela 
na prezesa” o . 

Poniedziałek 13 styczmia „Rewizor” o go- 
dinie 19.30. 


Wtorek dnia 14 stycznia 
a godzinie 19.30. 


X LIGA KATOLICKA NIEWIAST ps- 
rafji Nowosieleckiej zawiadamia, że w 
dmiu 12 b. m. odbędzie się w kościele 
parałjalnym o godz. 9 rano naboćcństwo 
mające na cełu uczczenie święta „Ro- 
dziny Świętej”, o godz. zaś 4 popol. w 
iakalu wlasnym przy ul. Chemicznej 12 
„Oplatek” dla członkiń i sympatyków 
Q liczne stawienictwo prosi zarząd. 

X LOTERJA NA AKCJĘ PRZECIW- 
GRUŹLICZĄ. Komitet dni przeciwgru- 
źliczych w Soanaweu podaje do wiada- 
mości, że pozostałe losy loterji fantowej 
na rzecz akcji przeciwgruźliczej sprze- 
dawane będą w niedzielę dn. 12 bm. od 
godziny 2 i pół popołudniu w kinie „U- 
działowem” (Zagłębie) w Sosnowcu przy 
ul. 3 Maja. Do wygrania są najrozma- 
itsze przedmioty, a pomiędzy temi żywy 
koń, jałówka, konserwy, sprzęty gospo- 
dorskie i inne. Cena losu tylko 50 gro- 
szy. 

X PODOFICEROWIE REZERWY. za- 
mieszkali na terenie m. Będzina i okoli- 
cy proszeni są o przyjęcie do wiadomo- 
ści, że w niedzielę 12 bm. w pierwszym 
terminie o godz. 10, a w drugim bez- 
względnie na ilość przybyłych członkó 
o godz. 11 rana odbędzie się walne 
branie w lokalu „Piasta“ w Będzinie 
przy ul. Małachowskiego z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) zazajenie 
i wybór prezydjum, 2) odczytnnie pro- 
iokólu z osisiniezo zebrania, 3) spra- 
wozdanie z działalności zarządu, 4) apra- 
wozdanie kasowe, 5) wybór nowego za- 
rzadu. 61 walne wnioski. 


nia 12 stycznia „Sokrełarka pa- 
730 


„Baron Trenk' 


Cudze nie tuczy. 
ECHA GOSPODARKI SOCJALISTY- 
CZNEJ. 


Odczuł to dobrze były prezydent Dą- 
browy, p. Z. Cieplak, który zajął ładne 
i obszerne mieszkanie w domu miejskim. 
gdzie miasto musiało na skutek ochwa- 
lonego przez poprzedni socjalistyczny 
zarząd i Radę miejską niskiego czynszu 
dopłacać poważne sumy do domów miej- 
skich. Ponieważ nie traktowano tej epra- 
wy indywidualnie, niski czynsz płacili 
wszyscy lokatorzy domów miejakich, a 
więć zarówno kadzie niezamożni, jak i 
dahrze aytnowani, co było krzyczącą nic 
sprawiedliwością. 

Obecny Magistrat postanowił sprawę 
tę uregulować w odpowiedni sposób, a 
ponieważ p. Ciepiak mjął mieazka” c 
nieformalnie, wystąpiono us drogę sado- 
wą o zwrot mieszkania, Ponieważ wy- 
rok był zmoczny, p. Cieplak załażył o- 
pozycję, oczywista tylko w tym celn. 
aby jeszcze aprawę przeciągnąć. Nie 
wiele to pomogło, gdyż w tych dniach 
Sąd okręgowy rozpatrywał aprawę po- 
wtórnie, zatwierdzając pierwotną decy- 
zję. Wyrok zaopatrzony jest rygorem 
natychmiastowej wykonalności, to też p. 
Cieplak postanowił ustąpić z mieszkania 
miejskiego „dobrowolnie“, nie czekając 
na wizytę komornika i sam przenosi się 
do innego lokalu. 

Obecnie pozostała jeszcze do załai- 
wiemia sprawa zwrotu odszkadowanin, 
wziętego z kasy miejskiej za „pnacę” w 
Magistracie. Stosownie do polecenia wo- 
jewództwa, aprawę oddano do eądu, a 
narazie pretensje zabezpieczono na w- 
rządzeniu mieszkalucm p. Cieplaka, 

Dzięki więc obecnemu Magietratow! 
wróci do kasy miejskiej chociaż część 
tak „cełowo” rozgospodarowanych pezez 
socjalistów pieniędzy miejskich 


X STARANIEM KOŁA SAMOPOMOCY 
UCZENIC przy gimnazjum J. Krzymow- 
skiej i W. Replińskiej w Będzinie ode- 
grane zostaną w niedzielę 12 bm. o godz. 
4 popol. w cali na górze Zamkowej w 
Będzinie: „U królowej jesieni" fantazja 
sceniczna ze śpiewami i tańcami p. X. 
Y. oraz „Zaczarowana fujarka* p, J. Po- 
razińakiej, baśń fantastyczna. ód 
przeznaczony na rzecz Samopomocy. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE W środę, dm, 15 bm. a 
godz. 8 wiecz. odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Rady miejskie w Dąbrowie z 
następującym porządkiem obrad: Spra- 
wa przedterminowego przejęcia targo- 
wicy zwierzęcej na rzecz miasta od do- 
tychczasowych dzierżawców P. i St. Ur- 
bańczyków. Sprawa przejęcia przez mia. 
sto dawnego ezlaku drogi państwowej, 
w związku z upaństwowieniem ulie: Le- 
gionów i Starocmemtarmej, Skladanie do 
prezydjum wniosków i interpelacji. 

X ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKO. 
WEJ. Miniateretwo oświaty w porozu- 
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz 
nych zawiadamia, że etudjującym w 
szkole inżynieryjnej cywilnej, aztuki i 
rzemiosł w Gandawie, jako wydziałowi 
uniwersytełu w Gandawie przysługnje 
prawo odroczeń ałużby wojekowej. 


Program radjowy 


SOBOTA 11 STYCZNIA 1930 ROKU, 
KATOWICE. 


11.58 — Sygnał czasu z  Obserwntorjum 
astronomicznego w Warszawie orsa 
hejnał z Wieży Marjackiei w Krakowie. 

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 

15.00 — Przerwa 

16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj Śl oraz ka- 
maunikat [eatru Polskiego 

16.20 — Koncert z plyt pramofonowych. 

1710 — Skrzynka pocziawa_ Radjostacji Ka 
towickiej dla dzieci. Ciocia Hela omo- 
wi listy od słuchaczów najmlodszych 
(Helena Reutt — Tymienieckaj. 

17.45 — Tranamisja audycji dla dzieci i mlu- 
dzieży z Krakowa. 

18.45 — Hozmaitości zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pel- 
skiego oraz przegląd widowisk 

19,05— Marja Krobicka: „Rola kobiety w 

leczeństwie”. 

19.50 — Intermezzo muzyczne. 

19.58 — Sygnał czasu z Obsarwatorjum A- 
stirunomicznego w Warszawie 

20.00 — Prof, Dr. Kazimierz Simm, Doc. Un 
Jag: „Że świata przyrody — Walka a 
byt wśród owadów" — cz L 

20.10 — Koncert wieczorny z Warszawy. 

22,00 — Feljeton x Warszawy. 

22.15 — Komunikat meteorolagiczny z War- 
szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w językn francuskim 

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War 

szawy. 

23.00 — Muzyka taneczna z Warsząwy. 

— 


Nr. 8. 


Proces przeciw Czumie 
12 LUTEGO B. R. 


Zapowiedziany przez naa przed kil- 
OE proces PRE? PPS 
“wey zie się w sądzie GAJA 
“ym w Sosnowcu 12 lutego br. 
lawie oskarżonych zasiądzie 15 wybi- 
iniejszych działaczy P.P S.-lewicy z 
-żumą na czele. Między innemi zna j- 
. le się generalny sekretarz P.PŚ.- 
* icy, a zarazem <złonek komunisty 
«znc* partji Jollis Burgin. Do kom- 
pletu jekarżonych brak dwóch wy- 
bitnych działaczy P.P.S.-lewicy Bema 
i Jankowskiego, b. eindentów uni- 
wersytetu poznańskiego, którzy zdo- 
lali zbiec przed arsztowaniem da bol- 
<zewji i przebywają obecnie w Mo- 
rkwie, kozę pracują w komunisty- 
“nej „Trybunie radzieckiej". 

rocea ten jest pierwszym w Pol- 
we, wytoczonym przeciw P.P S.-le- 
wiey przez urząd prokuratoreki, przy 
zem chodzić tu będzie o uznanie part- 
ili tej za nielegalną. 
oskarżenia zawiera biiako 100 
arkuszy piema maszynowego i oparty 
lest na zeznaniach 40 świadków z So- 
śnowca, Wilna, Brześcia, Krakowa, 
Poznania i Lwowa. Oskarżenie popie 
rać będzie prokurator sądn okręgo- 
wego w Sosnowcu p. Kazimierz JE! 
wniewicz, Bronić oskarżonych mają 
adwokaci: Duracz, Brciter, Śmiarow- 
ski i inni, 
Ozprawa potrwa prawdopodobnie 
kilka dni. 


„ ZABAWA NA DOCHÓD P. M. S. W 
NIWCE Komitet organizacyjny wiel- 
tej zabawy niweckiej przypomina za- 
'oezonym, że dziś 1i elycznia wieczo- 
cm miejacowa sala Lutni, piękmie przy- 
"Irojana, gościnnie otworzy podwoje dla 
Przyjęcia i zabawiemia licznego grona 
'meligenoji miejscowej i okolicznej. 
Śzczytny cel w Środowisko niech bę- 
‘me zachętą chcących wesolo spę- 
Tie jeden wieczór kamawalowy przy 
świękach dobrej muzyki, 

ś Y-WO OPIEKI POZASZKOLNEJ 
"AD MŁODZIEŻ. w Sosnowcu urządza 
ji Bledzielę 12 bm. w sali kina „Zagłę- 
JE o godz. 11.30 poranek dla mlodzie- 
žy 1 dorosiych z następującym progra- 
Mem: 1) Zew morza (12-ak towy film wy- 
*órni polekiej), 2) Wesole kamedje — 
limy, Ceny miejsc: dla darosłych 1 zł. 
Ula młodzieży — 50 groszy i dla dzieci 
%0 groary Dochód przeanacza się na To- 
Warzystwo opieki pozaszkolnej na] mlu- 
lzieżą w cu. 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Onc- 
idej na kopalni Piaski w jednym z 
odników został przygnieciony wóz- 
Hem 29.|etmi robotnik, Marjan Mosur. 
“omaja obrażeń glowy. Moasura prze- 
‘legiono do ezpiiala w Czeladzi, 


. . 

Prawa i obowiązki 

SŁUŻBY DOMOWEJ. 

Opracowany przez Ministerstwo pracy 
vrojekt patawy o alużbie domowej roz- 
Patrzony będzie wkrótce przez Radę mi- 
pistrów, Ustawa ta wyczerpuje wszyst- 
kie zagadniemia, wynikające ze 6losun- 
ku ałużbowego, a więc kweaiję zawar- 
Wa 1 rozwiązaniś umowy, termin wypo- 
wiedzenia, cze pracy i odpoczynku, 
sprawę urlopów etc. 

Według projektu noławy. alużba do- 
nowa ma być obowiązana od 12 do 14 
vodzin pracy na doba, 10—12 saf prze- 
Mmacsonych jest na spoczynek. W dni 
PER należeć się będzi: służbie 5 
ALA walnych. Po roku 

P ugiwać będzie prawo do 
„dniewago urtwpu, po 5 latach — pięt 
sy pac uriop. Po 3—5 lulsch pea- 
udaj ko am zie zwałnianym pra- 
beiak is Ji sluiby domowej 
Kpc em + po 10—15 latach 

JMĘCZAA, 14 16 ląinch wawjż — 
Lrzymiesięczna. 

Z drugiej strony 


*owiąski na elu = RTR Ściele 
"losowanie się do trybu życia w zeza 
Homu, niezawodnego spelniania zleceń 
Lprzejmości i niezakłócanią apokoju dł 
mowego etc., a naruszenie tych przepi- 
tów równać się będzie samowalnenu 
żerwanin umowy, bez prawa do zacho- 
wania ierminów wypowielzenią iod- 
kodowania. 

W dużej mierze uwzględnia projekt 


rong pracowników _ mlodocianych 
brzed nadmierna i rujnujaca zdrowie 
Draca 


„KURJER ZACHODNT Sohota 11 Stycznia 1930 roku. 


Z Rady m. Zawiercia. 


SPRAWA BUDYNKU TOW. „SZKOŁA ŚREDNIA“. — O HERB MIASTA. 
— DWIE INTERPELACJE à 


Na początku onegdajazych obrad 
Rady miejakiej radny dyr. Szymań- 
ski imieniem Towarzystwa „Szkoła 
Średnia" oświndezył, że towarzystwo 
to, na mocy pisma dawniejszej Rady 
miejskiej, budynek przy ul. Leśnej 
uważa za awoją właaność i omawia- 
nie zmiany jego przeznaczenia za mo 
żliwe jedynie po porozumieniu z radą 
szkoły, na zwołanie której nie było 
czasu. związku z tem r. dyr. Szy- 
mański proponuje, nby wybrać ko- 
misję radziecką, która z przedstawi- 
<ielami szkoły odbyłaby wstępne per 
traktacje, samą zaś kwestję zamiany 
zdjąć z porządku obrad. 

Prez. Wolff, zgadzając się w za- 
sadzie ze ałanowiskiem r. dyr. Szy- 
mańskiego, proponuje jednak, aby 
dla zapoznania pp. radnych z motv 
wami sprawy, poddać ją dyskusji 
Ponieważ w głosowania przeszła 
zdjęcie tych punktów z porządku o- 
brad, przeto od sprawy odsiąpiona 
zaniechawszy nawet wyboru komiej 
rndzieckiej. proponowanej przez r. 
lvr. PL AA 

Wobec tero jako pierwszy punki 
obrad rozpatrywano wniosek Ma 
sirniu zredukowania taboru miejskie 
zo o parę koni z obsługą oraz prze- 
niesiepie atajni miciekiej do posesi' 
miejskiej przy ulicy Pastewnej. 
Wnioski te, dyklawnne dążeniem do 
nazczędnej gosnadarki, przyjrto be? 
dyskusji, z poleceniem zatrudnienia 
w miarę możności zwolnioncega per 
sonclu na innvch stanowiskach. 

Zkolei weszła pod obrady kwestja 
może, nie bezpośrednia dla miaste 
pierwszorzędnej wagi, jednak ważna 
ze względn na swą niezmienną przez 
setki Sai istolę, mianowicie epraw» 
nstalenia znaku herhowego dln mia 
sla Zawiercia. Przedzławionych Ra 
dzie kilkanaście projektów, sporzą- 
lzonych z najlepszemi chęcinmi, z 
różną znajomościa rzeczy a zato bez 
współpracy komnetentnych heraldy 
ków, przedetawiała sobą materjał nie 
nadnjący się do znetosowania. Rada 
zrezygnowała z głosu swego z tej 
istotnej jednak dla miasta sprawie i 


załatwienie jej powierzyła zarządo- | <zęsiszych chorób 


wi miasta z zaleceniem, aby zwróco- 
no się o współpracę do ludzi kompe- 
tentnych, — wskazując jednak ele- 
menty symbolizujące przemysł, jako 
składowe harbowego. Należy 
przypuszczać, że zarząd miasta przed 
osiatecznem ustaleniem herbu żwró- 
ci się jeszcze o aprahatę da Rady. 

Statut podatków od ładunków ko- 
lejowych odesłano da komisji finan- 
sowej. 

W zakończeniu posiedzenia wpły- 
nęły dwie interpelacje. Pierwsza do- 
yczyła onłat pobieranych przez le- 
karza miejskiego, za świadectwa zdro 
wia wystawiane sprzedawcom arty- 
kułów żywnościowych — na własną 
korzyść, druga przczyn dla któ- 
rych sikawa miejska w czasie pożaru 
35 ub. m. nie mogła przybyć na czas 
da ognia. 

Odpowiatając na interpelacje. 
nrcz. Wolff wyjaśnił, że zarząd mia- 
sia jest i na drodze likwidacji za- 
largu z lekarzem miejskim o opłaty 
na świadectwa, które rzeczywiście 
należą się miastu, co do sikawki to 
wówczas stała onk rzeczywiście w 
znrażu nicodpowiednim ho nieopalo- 
nym. mie w remizi fabryki 
Berndia sikawa ma garaż ogrzewany 
i nie jest narażona na zamarznięcie 
sranów. 

Posiedzenie zakończyły komunika- 
ty Magistraiu, dolyczące głównie 
szczegółów gospodarki finansowej. 


Wyjaśnienia prawne. 


Czy pracownik umysłowy, które- 
mu wypowiedziano posadę, ma prawa 
do godzin wolnych celem szukania 
nowrgo stanowiska? 

Odpowiedź na to pytanie, posiada- 
jące don iosłość praktyczną, jest pozy 
tywna. Art. 30 rozporządzenia Prezy- 
denta o umowie o pracę pracowników 
umyslowych z 1927 r. zarządza: „po 
wypowiedzeniu umowy o pracę przez 
jedmą ze stron, pracownik powinien 
otrzymać na swoje żądanie stosowny 
Rh w a aż w celu szu- 

ania nowej , conajmniej w i- 
lości 3 dni roboczych miesięcznie, a w 
gospodarstwach rolnych i leśnych w 
ilości 6 dni za caly okres wypowiedze- 
niu. Ustalenie czasu wolnego na szu- 
kanie nowej posady nastąpi w drodze 
porozumienia pracownika z pracodaw 
cą. W razie niedojścia do porozumie- 
nia decyduje oliwodowy inspektor 
pracy, a do czasu tej decyzji pracow- 
nik ma prawo skorzystać z połowy 
czasu. przez prawo mu zagwaranto- 
wamego. 

Biorąc rzecz przykładowo, dzenni- 
karz, artysta, buchalter i t. p., które- 
mu w dniu 31 grudnia 1929 r. wypo- 
wiedziano posadę, z dniem 1 kwietnia 
1930 r. ma prawo w ciągu tyeli 3 mie- 
sięcy do 9 dni PRAN przeznaczo- 
nych na poszukiwanie nowej posady. 


Kiedy i komu sąd może udzielić t. 
zw. odroczenia wypłat? 

W ostatnich czasach zozlegają się 
głosy protestu. iż wiele firm bezzasa- 
dnie i ze szkodą dla kupiectwa nzys- 
kuje odroczenie wypłat. Dla nuniknię- 
cią błędnych komentarzy, należy 
stwierdzić, iż w myśl art. 1-go rozpo- 
cządzenia Prezydenta z 1927 r. o za- 
pobieganiu upadłości „odroczeniu wy- 

łat może być a AA sąd tyl- 
E bandluiaccmu. posiadujacemu do- 


staleczne środki do zupełnego zaspo- 
kojenia wszystkich swoich wierzycie- 
b, którzy wskutek wyjatkowych, a 
niezależnych od niego okoliczności za- 
przestał czusowo wypłat lub przewi- 
duje w najbliższej przyszłości konie- 
czmość czasowego ich zaprzestania. 

Część druga wymienionego artyku- 
lu zawiera_ zastrzeżenie niezmiernie 
loniosłe: „Odroczenie wypłat nie mo- 
że być ndzielone, jeżeli niewypłacal- 
ność jest wynikiem takich czynów 
dłużnika, kióre w razie ogłoszenia u- 
padłości stanowiłyby podstawę do u- 
mania go za bankruła. 


Przecwko fikcyjnym żądaniom od- | 4 


roczenia wypłat zwraca się przepis. 
przewidujący zbadanie stanu danego 
przedsiębiorstwa przez biegłych, któ- 
rzy składają nasiępnie opinię swoją. 


sformułowaną na piśmie, sądowi. Sąd | k 


zatem wydaje wyrak zarządzający 
odroczenie wypłat po dokładnem zor- 
jentowaniu się w istotnym -stanie 
przedsiębiorstwa słarojącego się o od- 
roczenie. 


| ta dów aa Ah 
Odpowiedzi Redakcji. 


P. Cz. Mandat. Nadeslanego nam spro- | | 


siowamia nic zamieścimy, gdyż w oma- 
wiamej notatce nie dapatrzyliśmy się te- 
go, aby „anior godził w złośliwy sposób 
w ofiarną i bezinteresowną pracę człon- 
ków ochotniczej etraży”. Odnośna no- 
latka pojawila się podobno w innem pi- 
śmie i iam neleżaloby skierować spro- 
sowanie czy wyjaśnienie. 

Ultrademokrata: Nie wydrukujemy, 
| meee 11 - 1 TU. —zecZZ "I 

GOSPOSIA. 

Świeża upieczona mężatka skarży si P 
A E H, 
sprzedał jest twarda. 

— Twarda? — pyta zdziwiony kupioc. 

— Tak tward: 


HYGIENA i ZDROWIE. 


. . e r 
Co należy wiedzieć 
O „PRZEZNIBIENIU*? 
„Przeziçęhienic“ jest jedną z naj- 
w okresie zimo- 
wym. Nie jest to wprawdzie chorobe 
zbyt groźna i nacg.ł leczenie jej jest 
rzeczą bardzo ławą. Nie mniej je 
lnak wywołać może przeziębienie 
bardzo poważne następstwa chorabe- 
we w organizmie lidzkim i dlatega 
leż wystrzegać i zupobiegać temu na- 
Gav bardza energiczny sposób. 
tkiem czego powsłaje przezię- 
bienie? Jeśli organizm ludzki oziębia 
się zbyt gwałiownie — ściągają sią 
natychmiast narządy krwionośne 
znajdujące cię pol Tes — i krew 
IAA ze skóry i z pod naskórka 
śluzowego (nos i gardło) do wnętrza 
organizmu. Części ciała pozbawiona 
lopływu krwi stają się oczywiście 
dostępne dla wszelkiego rodzaju za- 
razków i bakteryj — i to też ulatwia 
wszelkie etany chorobowe. 

Najłatwiej można się przeziębić, — 
jeśli z aoi temperatury — wyje 
dziemy nagle na zimne fale powie 
trza. I dlatego też nie powinniśmy w 
porze zimowej przesiadywać w mie» 
szkaniach, w kawiarniach i kinach w 
palach i fuirach, Wyszedłszy bo- 
wiem zgrzani na ulicę — narażamy 
się niechybnie na lo. że fale zimna 
rychło zaaiaknją rozgrzane ciała i 
spowodują nagłe nziębienie, które wy 
wołać może bardzo przykre następ” 
stwa. 

Nie należy również nigdy pić zbyt 
zimnych napojów, — jeśli temperas 
tura naszego ciała jest silnie rozgrza- 
na, rzeżenie to ważne jest wszcze- 
gólności w okresie karnawału i wie 
czorów tanecznych — w czasie któ» 
rych tańczący — po „gor: " taio 
przechodzą zuzwyczaj do bofetn na 


| „zimną lemoniadç“, I tu również ne- 


złe oziębienie nnskórków śluzowych 
w gardle i przewodnch pokarm 
-spowodować może niechybnie słsm 
chorobowy. 

Jakie mogą być nastepetwa przeztę 
hienia? Dochodza one da bardzo gro- 
źnych ostałeczności. — Przedewazyst 
kiem z począlkowego kataru nosa— 
wywiązać może się latwo w razie sł 
niejszego przezięhienia groźniejsze 
zapalemie pluc, — co w następstwie 
laiwo epowodować może nawet gri- 
ilice, — A z lekkiego zapnlenia gar- 
lla nastąpić może w dalszym ciągm 
reumatyzm stawów, albo też przy 
kre dolegliwości nerek i serca, — Ma 
yliwości zatem wcale niehczpieczne 

I dlatego też nie powinniśmy nigdy 
lekceważyć sobie przezidhiepia. Pa 
stwierdzeniu pierwszych objawów w 
postaci kałaru. — kłnć — i dolegli- 
wościnch w gardle — należy natych« 
miast efosować środki ochronne. — Ja 
dynym i najważnicjszym środkiem 
iest przedewezystkiem rozgrzanie ca 
łego ciała, — iak, nhy krew krążyć 
zaczęła normalnie w całym organi- 
zmie i datarłn da tych miejsce, w któ- 
rych skutkiem zimna ekurczyły się 
narządy krwionośne —Dopływ krwi 
lostarcza bowiem poszezezńlnym czę 
ściom korpusu cialck. potrzebnych 
Ma zwalezanin wszelkich bakteryj i 
zarazków. 

W tym celu należy przedewszyste 
iem w razie przezichienia napić się 
goracej herbaty — lub innego ciepłe 
go nnpoju, rozgrzewającezo całe cia- 
ło. W cięższych za$ wypadkach nale- 
ży zażyć aspirynę. — która przyśpie- 
sza działanie krwi i w ten sposób w 
możliwia szybszą cyrkulację ciałek 
krwistych w calym organizmie, Naj- 
lepiej jest oczywiście stosować te za- 


biegi w łóżku, 

Jeśli jednak przeziębienie okazuje 
się bardzo silne — i przyłączają sią 
doń pownżniejsze komplikacje— m 
si chory pozosłać przez dłuższy czas 
w łóżku i nie wychodzić z ciepłego 
mieszkania ink dlugo. — aż stan cho- 
robowy zupełnie zniknie. — Lekko- 
myślne narażanie sie na dalsze prze- 
ziębianie doprowadzić bowiem może 
do kalaetrofalnvch nowikłań choro- 


bowvch 
Dr. Br. 14 
ET WETA 


Zapisujcie się do P.M.S. 


Materjały piśmienne 


po cenach konkurencyjnych poleca 


SKLEP POLSKI 


W BĘDZINIE, 
ul. Małachowskiego 7, tei. 7-90. 


Sosnowiczanin 
z legji cudzoziemskiej 
PROSI O LISTY I GAZETY. 


Sosnowiczanin Władysław Żak, o- 
becnie żołnierz francuskiej legji cu- 
dzoziemskiej w Marokku, zwrócił się 
do naszej redakcji z rzewnym listem 
w którym m. in. pisze: 

— Przebywam pod gorącem niebem 
Afryki w ciężkiej służbie wojskowej 
i nic mam żadnej korespondencji z 
kraju, nie mu mi klo mego smułnego 
sercu rozwesclie, Gdzie spojrzę o- 
kiem, wszystko tu obce mi Ë obcym 
włada językiem, a ju sam jeden Po- 
lak, jak palec od ręki adeięrv. A mo 
èo Tu jcel”m siracony nu zawsze w 
tym Maroku... 

Proszę o iunieszczenie tych słów w 
kochanym Kurjerku Zachodnim, a 
może wzriuszą się serca moich roda- 
czek i rodaków, może choć jeden list 
od nich otrzymam, jakąś książkę luh 
gazetę. 

Polak —- legjonista: Władysław 

žak. — Metryculc 4553, 3 m. Ba. 
3 m. Etranger 9 Compagne — 
Khonifra, Maroc — Nord-Africa. 
km | | JR Ne MEE m zw 


Kronika Olkuska. 

X Z TOW. śPIEWACZEGO „HEJNAŁ*. 
Sympatyczne Towarzystwo śpiewacze od 
kilku miesięcy zawiesiło żupelnie swą 
dańałalność wekuiek braku dyrygenta. 
Prof. Kołacz z powodu zajęć chórów pro- 
wadzić nie m zaangażowanie zaś dy- 
rygenia z poza Olkusza napotykało na 
krwdności techniczne i finansowe. Obec- 
pic zarząd „Hejnału* porzumiał się z dy- 
rygeniem chóru „Tura“ w Olkuszu, p 
Piińskim, który zgodził się na prowa- 
dzenie chóru „Hejnału”  bezintoresow- 
nie. Picrwsza próba po tej długiej przer- 
wie odbędzie się we wtorek dnia 14 bm 
w cali gimnastycznej szkoły powszechn. 
ar. i o godz, b i pół wieczorem, Wszyscy 
miłośnicy śpiewu tak atarzy, jak i nowi 
proszeni są o punłktuałne przybycie. Za- 
pisy nowych członków przyjmuje się w 
każdy wtorek i piątek podczas lekcji w 
szkole powazechnej mr. 1. Narazie pro- 
wadzóny będzie tylko chór męski. 

X O PRZYJMOWANIE DROBNYCH 
WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
W OLKUSZU. (Ko) Wśród dzieci szkół 
powazichinychi w Olkuszu rozpowszech- 
nił się bardzo piękny zwyczaj składania 
grozowych oszczędności na _ książeczki. 
Jak wiadomo przyjmowaniem tak drob- 
nych wkładek zajmują aię przeważnie 
kasy Stefczyka, posługując się w tym 
wypadku specjalnemi markami. Ale ni 
miety, takiej instytucji w Olkuszu nie. 
ma, a mali interesanci muszą korzystać 
z najbliższej kasy Stefczyka w... Suło- 
szowie. Oczywiście z powodu zbyt duże- 
go oddalenia od Olknsza, pęd oszczęd- 
nościowy u dzieci słabnie i nie dziwne- 
go. Czyby która z inatytucyj banko- 
wych lub pokrewnych w Olkuszu nie 
zechciała otworzyć u siebie działu Stef- 
czykowakiego? Apelujemy w tym wy- 
padku do międzykomunalnej kasy osz- 
czędności w Olkuszu. 


X ZABAWA W DNIU 18 BM. Poiski 
Związek zawodowy pracowników prze- 
mysłowych”i handlowych oddział w Ol- 
kuszu urządza w dniu 18 bm. w sali ki- 
na LOrzef” zabawę tanecznąsdla swoich 
członków i zaproszonych gości. 

X CHOINKA W BOGUCINIE. W szko 
le powszechnej w -Rogucinie, gm. Rab- 
aztyn, kierowniczka szkoły p. Wojc- 
wódaka urządza w dniu 12 bm. chooinkę 
da dzieci. 


nanan 


Z ruchu wydawniczego. 


W ŚWILTLE DOKCHENYÓW — inż. gór 
uiczy Stanislaw Świętochowski, sklad główny 
w księgarni Gebertnera i Wolffa. 

Książku charakierystyczna, „Signum, może 
już minionych, „temporis”. Inż. góraiczy Sta 
pislaw Swiętoch. ki znuny dobrze w Za 
głębiu Dąbrowskiom, b. dyrektor departa 
mentu  górniczo-hutniczego Ministerstwa 
Bezem: handln. który na tym sanu 


„KURJER ZACHOWNYU” Sobota 11 $ 


wisku z pożytkiem 
pracy przetrwał ln 
przez Komisję nadzw a 
nadużyciami w »wiązku z r 
dużyciami w Państwowyck > 
towych. Ktoś coś zarzucł. prasa brukowa. 
chciwa żern sensacvinczo podchwycila i 
dałej szarpać.. cześć ludzką. z sadystyczna 
rozkoszą. 

Oskarżenie okazało 
podsiawne, n jednak. ki 
wiele i pez mastrzeżeń od: 


ko 
ladach nat 


Ikowicie bez 
który eałko 
swą pracę dla 


Ycznia 19% roku 


* 
N 


czyżnie 
wa moja nalezy do rzędu tych. w kiórych 
pelne zadośćucevuicnie mie jest możliwe . 
Jako dakumon: chwili, już nie sprawy tyl 
ko osobisty, ale ilustracji moralnej psycho- 
zw, książkę tę warin przeczytać, Dla prze 
strogi i dla dania satysfakcji temu człowie- 
owi który nadł ofiara chorej psychozy 
społecznej. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Stopa procentowa w Polsce w latach 1918-1930 
NA MARGINESIE KONKURSU POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Organizm gospodarczy naszego pań-|do latyfumdjów i wielkich koncernów 


stwa przeżywa od chwili odzyskania nie 
podległego bytu ciężką chorobę, której 
miano: niezdrowe stosunki kredytowe. 
Anormalny stan i dotychczasowy rozwój 
naszych stosunków kredytowych hamu- 
je wszelką zdrowszą inicjatywę, sioi na 
przeszkodzie wszelkim poczynaniom go- 
-podarczo-iwórczym, a bardzo często 
jest przyczyną zalamywania się przed- 
siębiorstw, opierających się zresztą na 
zdrowych przestunkach i zdawałoby się 
mocnych fundamentach. Każdą terapję 
wyprzedzać winna sumiemna, a więc o- 
paria ua ścisłych danych djagnoza; dla- 
tego też z zadowoleniem powitać nale- 
ży inicjatywę Zr-oszania Pracowników 
Banku Palskiog:« «t6re poświęcilo eto- 
sunkowo znaczm indusz na prace kon- 
kursowe, obejmi #ce calokształt zagad- 
nienia rozwoju stopy procentowej w 
Palsce w okresie 1918 - 1930. Objęcie 
padronaiu nad tym konkursem przez 
najwyższą w hierarchji naukową inały- 
tucję, jaką jest Polska Akademja Umie- 
jętności, dodaje konkursowi wiele splen- 
doru, przyczem mamy również powność, 
że prace zone będą staly na wła. 
ściwym poziamie i odpowiadać będą w 
pelni wymogom, postawionym przez ini- 
cjatorów. 

Jak wynika z warunków ogłoszonego 
komkursu, chodzi w tym wypadku o 
przedstawienie ewolucji siopy procento- 
wej w Polsce Odrodzonej na ile stosun- 
ków przedwojennych, a pozałem o ana- 
lizę przyczyn i akudków zmian tej stopy, 
co niewątpliwie pozwoli nam należycie 
ocenić główne żródło naszych niedoma- 
gań gospodarczych. Nie będzie to prace 
latwa, jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
chodzi tu nietylko o proceni od wkła- 
dów i poż w instytucjach banko- 


wych, a więc łatwo uchwytnych, ale ró- | uzxro' 


wmież o stopę na rynku prywalnym w 
miastach i tak zabójczy dla naszego rol- 
niotwa lichwiarski kredyt wiejski. U- 
stałemie rozwoju rozpiętości siopy pro- 
centowej między odsetkami, pobierane- 
mi przez poszczególne instytucje, a od- 
setkami, płaconemi za wkłady, rzuci wia 
ściwe światło na stosunki bankowe w 
Polsce i niedomagania, wynikające z dy- 
sproporcji między kapitolami, jakiemi 
nasze instytucje rozporządzają, a koaz- 
tami handlowemi. Przewidywane w koa- 
kursie prace stanowić mogą poważną 
podstawę dla dalszych badań nad ca- 
łym szeregiem zagadnień, związanych 
bezpośrednio lub pośrednio z finansowa- 
niem naszego życia gospodarczego od 
ilrobnego warsztatn rolnego i rzemieślui- 
czego, poprzez przedsiębiorstwa średnie 


Kronika gospodarcza. 


W SPRAWIE PODATKU OD PRZESYŁEK 
KOLEJOWYCH. Ministerstwo Skarbu roze 
slala do wszystkich izb skarbowych okólnik. 
w którym wyjaśnia, że prz icraniu pa 
datku od przesylek KASE Gz sygna [4 
zbierać informacje tylko odnośnie do ladun 
ków wychodzących z danej stacji z całkow.. 
tem pominięciem przesyłek przychodzących 

BUDOWA PRZYSTANI KWARANTANO- 
WEJ w porcie gdyńskim po<iępuje szybku 
naprzód. Przystań fa znajduje się w t zw 
Babim Dole, lożonym o 4 kim. na pólno 
ud Oksywji Dotychczasowy koszt budowy 
stacji wynosi 700.000 zł. 

WOBEC NOWEJ RUMLASKIEJ TARYFA 
CELNEJ. Z prac trakiatowych Izby przemy 
slowo - Madlowej w Łodzi wysaw | 
caie na czoło ankieta, która ust 
stulaty okręgu łódzki wobec f 
uych w najbliższych AcE oroni UM 
diowych z Rumunja. Rokowania (r mają by 
ukończone przed i marca, tuwnyns 


zan 


pr. od stawek maksymalnych. maji:y 
słosowanie w obcmym okrusie prz 
wym. Dotychczasowa ankieta obejmuje 
zie największe firmy przemyslu baweliniu 
nego Oraz zaklady produkujące maszent 
wlókiennicza 


przemysłowych. 

Mamy już za sobą okres wetrzadnicń 
wałużowych, kiedy korzystanie z tanich 
kredytów było równoznaczne z darowi- 
zną, a wysoka slopa procrntowa na ryn- 
ku prywatnym mieściła w sobie pewną 
premję asekuracyjną za dewaluncję ka- 
pitału, s jednak jesteśmy mimo to kra- 
jem, w którym w dziedzinie kosztów kre 
dyiu panuje isina anarchjs. Istnieje o- 
gromna dysproporcja między stopą dy- 
skontową Banku Polskicgo, a stopa dy- 
skontową w bankach prywalnych, jesz- 
cze większa dysproporcja między stopa 
bankową a „normalną” etopą prywatna. 
odbywają się istne orgie w dziedzinie 
kredytu dla jednostek gospodarcza słsb- 
szych, choć niemniej w granicach awych 
potrzeb zasługujących na pomoc, mamy 
dziś jeszcze do czynienia ze „stopą ży- 
Ciową”, prowadzącą wszelkie poczyna- 
nia e i kalkulacyjme do ab- 
surdu. Dlatego taż zbadanie dokladne 
prawdziwego siann rzeczy na tle jego 
dotychczasowego rozwoju, sięgnięcie do 
źródeł trudno uchwytnych, ale dla ba- 
dacza zjawisk gospodarczych nieadzo- 
wnie potrzebnych dla uchwycenia nie- 
normalnego podłoża, na kiórcm się nasze 
życie gospodarcze rozwijać musi, atano- 
wi niewądpliwic ciężkie, lecz bardzo 
wdzięczne zadanie. 

Zrozumienie wagi zagadnienia, jakie- 
mu dały wyraz Zrzeszenie Pracowników 
Banku Polskiego i Polska Akademja U- 
miejętności, pozwalają mieć nadzieję, 
żc autorzy, którzy podejmą się lej żmu- 


dnej pracy, dolożą wszelkich starań, aby |b 


w onkursu nie zawiódł pokłada- 
nych w nim przez inicjatorów nadziei. 
Będzie to wielki sukces dla nauki pol- 
akiej i poważna podstawa do badań nad 
wieniem naszych apormalnych, je- 
áli już nie zabójczych stosunków kredy- 
towych. 
Sk. 


AT CN KCZCJA ZYOZYWKWNKKSAOA 


ALI! 


Chemika D-ra Franzosa jedyny radyka|. 
ny i wypróbowany radek (nacieranie) 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powadu przeriębienia, poatrzało- 
wi, jachiszowi i t p. Żądać w aptekach 


Wyrób i główna sprzedał: 
APTEKA mIKOLASCHA 
Lwów Kopernika 1. 6678 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 10-1. 


AKCJE: Bank Polski 176.30 — 177.50, 
Bank Zw. Sp. Zarohk. 78.30, Spies 95, 
Cukier 27. Firley 58, Węgiel 50, Nobel 
10.50, Lilpop 37, Ostrowieckie 65, Stara- 
chowiee 21.25, 4 proc. poż. inwest. 120.30 
-131, 5 proc. preznj. dal. 67.25—67—67.50 
6 proc. dolarowa %0, 10 proc. kolejowe 
102.50. 4 i pół proc. Ziemskie 49. 
ALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.89 
Nowy Jork kabel 9.09, Londyn 45.38.%0, 
ryż 33.01, Praga %.55, Włochy 4661, 
Jgja 124.24, Szwajcarja 172.65, Holan- 
ja 359, Kopenhaga 236.38, Berlin 212.79, 
Gdańsk 17542. Dolar prywalny 8.97.40. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 10-1. 
Żylo 2425—25, Pszenica %.50—38.50. 
Jąka żytnia 38.50, Mąka pszeuna 57.530 
41.50, Otręby żytnie 13 — 16, Otręby 
bszennę 17.50—18.50, Jęczmień przemia- 
wy 2575—2475, Jęczmień browarowy 
29.73, Owies jednolitv 19.23—20.25 
Reszia bez zmiany. 


: . PSE Y 
Rewindykacja kościołów 
katolickich 
NA KRESACH WSCHODNICN. 
Trzej biskupi katoliccy. a mianowi 
cie wileński, piński i łucki wszczęli 
rzed kilkoma miesiącami akcję w 
kierunku zwrócenia kościołowi kato- 
lickiemu kościołów, należących ni 
gdyś zarówno do katolików, jak i u- 
mitów. Kościoły te znajdują się obec- 
nie w posiadaniu cerkwi prawoslu 
wnych, na rzecz których zostały w 
w czasie zaboru przez rząd rosy jaki 
wywłaazczone. Dotychczas wniesiono 
da sądów skargi o zwrot 700 kościn- 
łów. Zagadnienie ewindykacji bç- 
dzie tematem obrad soboru prawosłu- 
wnego w Polsce, który odbędzie się w 

najbliższym czasie. 

Skargi o rewindykację wnicsioni 
masowo z uwagi na to, że wkrółcy 
nastąpiłoby przedawnienie i kościól 
katolicki straciłby na zawsze prawu 
do tych kościołów, 

Żądanie zwrotu kościałów uniakieli 
opiera się na jednym z punktów kon- 
kordaiu ze Stolicą Apostolską, który 
uznaje biskupów Jacińskich równic” 
za przedstawicieli inicreseów kościalu 
unickiego. 


Car Aleksander II 
FAŁSZERZEM PIENIĘDZY. 


Sowierkic wydawnictwo państwo 
we „Akademja* wydało ostatnio pa: 
miętmiki Amoniego Delwiga (przyju- 
ciela Puszkina), który należał do dwo- 
ru carów rosyjskich i był wtajerani 
camy w szereg spraw państwowych 

Według rewolacyjnych zwierzeń te 
go kronikarza. cesarz Aleksander Il 
wraz z rdoziną nielegalnie ciągnęli zy- 
ski z rosyjskich kolei państwowych w 
60—70 lmiuch ubieglego stulecia. 

Wręcz sensacyjną wiadmmością jesi 
to, że car Aleksander [I kierował oso- 
biście alcju puszczania w obieg pa- 
pierowych pieniędzy z fałszywemi nn 
meraini sarji. W ten sposób car zbierał 
pieniądze na pio dla córki, któru 
miała zostać żoną jednego z monar- 
chów Europy. 

Ponieważ w dziejach skarbowości 
rosyjskiej fakt znajdowania się w o- 
iegu nawpół fałszywych pieniędzy 
został za czasów Aleksandra II zano- 
towany w kronikach jako niewykry- 
ty, natomiast pewne źródła historycz 
ne wskazywały drogę do Petersburgu 
i urywały ię nić przed pałacem zimo- 
wym, ogloszane pamiętniki Delwiga 
nabierają cech prawdziwej sonsacji 
dla badaczy dziejów Rosii i jej wład- 
ców 


REKORDY 1929 R. 
SŁABOSTKI NATURY LUDZKIEJ. 


Rok ubiegły obliiował w rekordy. 
Niekióre pisma amerykańskie zaj- 
mują się statystyką tych rekardów 
NIERRE z mich są bardzo Śmięszne. 
Oto przykłady 

Niejaki Karański ustanowił rekord 
światowy zjadania jaj surowych: w 
79 sekund zjadł 40 jaj. Prawda, że o- 

ny przy tej niezwykłej uczcie le- 
karz musiał mu udzielić pomocy. 

Prezes francuskiego louring - kin- 
bu ustanowil rekord w odwiedzaniu 
bankietów. Przez rok byl on na 4000 
bankietach i na każdym z nich wy 
glnszał mowę. 

Wszechświniowym .jpalaczem* jest 
Niemiec. 

Również „królową kucharek* jest 
Niemka. 

Belgijczyk Meunier napisał na od- 
krytce 17131 słów, ueianawiając w 
ten sposób rekord „mikroskopijnega 

isma“; przyłem pobił innv rekord. 
bowiem odkrytkę tę pisał przez 14 
lat. 

Miss Edna Aselin pohiłu wszystkie 
«we konkurentki w froterowaniu po- 
dłóg: powierzchnie 8 m. kw. froiero- 
wała zaledwie 58 sekund. 

Między Paryżem u Nowym Jorkiem 
toczy się spór o szampionat światowy 
w podróżach transoccanicznych. Ty- 
tul ien otrzymał prezes [rancusko-a" 
merykańskiej izhy handlowej, Ja- 
mes, który odbył podróż z Europy da 
Ameryki i z powrotem 110 razy. ÀA- 
merykanin Pidobi zgłosił protest. œ 
świadczając, iż przepłvnał ocenn ad 
120 razy. 


` 


Na Boże Narodzenie podczas gwal- 


townej burzy na Anilantyku trójma 
sztowiec polski „Pomorze“ aj) na 
skaly u wybrzeży Prnmarcn, gdzie 
przez kilka dni wklczył z grozą za- 
glady. Poniżej poœlnjemy pierwszy o- 
pis tej tragedji polskiezo statku. 

Wysłannik „Paris Midi” tak opisu- 
Jesuje odyseję polskiego statku szkol 
nego „Pomorze, kiórcga załoga cu- 
dem jena uniknęła Śmierci. 

— Dzielni marynarze, ałanowiący 
załogę ratowniczej motorówki „Wice- 
Admiral Deperre" odpoczywają w 
tej chwili po trudach, w portowej 
„knajpie Aijantów", znpijająć gorg- 
y poncz. Zacne chłopcy namęczyły 

srodze. Wszak przez całe 49 go- 
dzin nie przestawali sie zmagać z wo- 
dnym żywiołem. a pomimo iż prze 
mnrznięci byli i przemoczeni do 6zpi- 
ku kości — zgłaszali się samorzutnie 
do komitetu ratowniczego, domaga- 
jąc eię, by im pozwolono śpieszyć na 
pomoc nieznanym hraciom, kłórzy 
znaleźli się w niebezpieczeństwie. Zda 
leka widać było potężny żaglowiec 
„Pomorze”, z którym szamołały aię 
niebosiężne fale i snychały ga prosto 
na rafy. Jedna silniejsze uderzenie 
fa] wystarczyłoby, aby rzucić statek 
o skały. 

Zdęcydowano się znalarmować ad 
miralicję w Breście. 

— Zwróćcie się do kompanij rato- 
wniczych — brzmiała lakoniczna od- 
powiedź. 

ziny mijały. Wicher „norouet” 
wył jak opętany. Zawodowi rałowni- 
TE FAS ay Tela Hiyat u- 
silowali wyruszyć na morze. Ręce im 
opadały bezradnie. Zawracali więc 
da, brzegu, a tymczasem widać było 
Jas: epiętrzone, pieniące się bałwany 
Przypierały szturm do bialego żaglo 
won. 

Wresncie o godz. 9 wiecz. nadeszłi 
z prefektury wiadomość pociesza jąca 
iż na morze wymieży o północy halo 
wnik rządowy „Hipopotam“ i że jee: 
nadzieja, że o świcie uda mu się zbli 
tyć do zagrożonego statku. W chatacł 
tybackich zapanowała radość, którn 
jednak zaraz ustąpiła miejsca zwąt 
se A 

— Nie żą przybyć na czas. Nie 
oratują od PADA biednych chlop- 

IW... 

Przeto skoro tylka szary świt jal 
tozjaśniać mroki nocy, łódź ratowni 
cza „Vice-Admirał Deperre* wyru- 
szyła na morze. Dowodzący kompn- 
A ratowniczą Courice kazal przy- 
wać alehie da łodzi. poczem puścił 
R jedyny motor (drugi ułegł w 

m czaaje nezkodzeniu i nie zosial 
SE nawoływań ze strony Cour 
A=, dotychczaa naprawiony). Na 
Fal qócie Orkan zaczął się uspokajać, 

© 2 Mniejszą pasją rzucały kruchą 


H. K. WEBSTER. 


„KURJER ZACHODNI” Sobofa 1f Styeznia 1930 rakn. 


Jak uratowano „Pomorze”. 


Szczegółowy opis francuskiego dziennika. 


łupinę. Skoro łódź ratownicza doiar- 
ła do stóp żaglowca, zarzucono ko- 
twicę, poczem przerzucono na pokład 
okrętu szmirową drabinę. Wywczae 
kapitan statku Konstanty Mniyjewicz 
rat przez tubę. 

— Jesteśmy chłopcy z Guilrenec— 
odkrzyknieta z motorówki. 

Pomocnik kapilana Meiesner, który 
włada świetnie francnakim językiem 
zameldował, co nastepuje: 

— Matek nasz nazywa «ię „Pomo- 
tze“, zbudowany przez Niemców w 
Hamburgu, oddany Francuzom i prze 
<hrzczony na „Colberia”, został na- 
stępnie przydzielony do marynarki 
handlowej Polaki w charakterze atat- 
ku szkolnego. Przybywnmy ze 5! 
Nazaire. Udajemy się do Danii. din 
naprawy:  Holownik holenderski 
„Poolzee" pozostawił nam 6 ludzi ze 
awaj załogi, nie wiemy jednak co sie 
» nim stało, Fale nas znoszą jak pon- 
ion. Czy znajdujemy się w niebezpie- 
czeństwie? 

— Od czierdzicstu ośmiu godzin 
powiedzinna 
iema cznen do stra- 
opuścić statek. 

Zabrano się do ratowania załogi 
Najpierw spuścili się ze siatku owi- 
nięci w korkowe pasy marynarze 
holenderscy. Następnie przewiąznna 
liną i ściągnięto z pokłndu młodą ko 
bietę. przebraną za marynarza. |Jak 
się okazało jesi to żona jednego z 
członków załogi, która odbywała z 
nim podróż poślubną. 

Skoro wszyscy członkowie załogi 
zajęli miejsca w łodzi, puszczono w 
Si motor. Łódź musiała wywijać 
się jak węgorz z pośród skalnych za 
«ndzek, Wechodzące słońce rzucała 
mdły blask na wzburzone morze, nu 
<łórem tańczył opuszczony żaglowiec 
niby ogromny hrytan uwięzianv m 

ińcucnu. Wieść o uratowaniu mary 
narzy rozeszła UE lotem- błyskawicy 
1a wybrzeżu. jednej chwili na 
"a brzegu zaroiło się ad rybaków i 
Jiewiaef. Na powilanie rozhitków po- 
/pieszyli przedatawiciele marynarka 
francuskiej. Kapilnn polskiego statku 


Konsianty Matyjewiez, chłop na- 
zchwał, o spalonej słońcem i wichra- 
mi twarzy, oświadczył krótko i wę 
złowato: 

— Muszę bezzwłocznie wracać na 
statek, aby uratować pozostałe tam 
papiery. Wszak zohowiązałem się do 
końca opiekować statkiem. 

W tejże chwili na morzu ukazał 
się holownik rządowy „Fipopołam” 
który nie mając już co robić zawróci! 
z miejsca i skierował się w strone 
Brestn. 

— Otrzymaliśmy rozkaz ratowanie 
tylko ludzi — wyjaśnił kapiłan „Hi- 
nopotnma” za pomocą sygnałów. — 
Nie naa więcej nie ohchodzi. 

Wezwnno wówczas na pomoc han- 
łlowy statek „Ira-ise* — był jednak- 
że. niesiety, zajęty. 

Udano się tedy hurmem do porto- 
wei knajpy. Przy jednym stole za- 
siedli breiończycy, polacy i holen- 
trzy, rozbitkowie i ci, którzy ich od 


śmierci uratowali. W oparach dymu | 4 


i gorącego grogu nawiązała się przy- 
jacielskn pognwędka. 

— Byłem już dwa razy w życin w 
obliczu śmierci — zwierzał się polski 
marynarz — czas wojny mój eta- 
tek był dwukrotnie torpedowany. 

Przed knajną gromadziły się lem 
iekawych. Byli wśród nich rybacy 
i handlarze eurdynek i śledzi, mary 
narze korzystający z urlopu. Na twa- 
rzach malowało się zadowolenie. 

— Rok się kończy dobrze — mówia 
no. A jakiś ałory wilk morski mmi- 

zał pod nosem: 

— Tak, tok. Panowie tnryści parv- 
sy powinni w taką winśnie noc 
nrzyje% da naa. Ta bv dopiero 
*"zekonali się czem jeet morze. 

Mint rację story rybak, albowiem 
simowg porą wokoło wybrzeżn Guil 
"inec zamienin się w cmonfarzyska 
<lnfków i rybackich barek. Rok ro- 
=znie dziesiątki ginie tmini kwint mlo 
lzicży rvbnekiej. Można więc śmiała 
rawiedzieć, że członkowie załogi pol- 
kiego żnełowca „Pomorze” zostali 
wyrwani z pnezezy śmierci. 


m 


Berło Abdula Hamida 


kryło w jaspisowej rękojeści tajemnice zbrodai sułtana 


jak wiadomo, przedostatniego suł- 
tana tureckiego, sławnego Abdola Ha- 
mida, nazywano powszechnie „krwa 
wym sulłanem* z powodu teroru, je 
kim utrzymywał swe absolutne rządy. 

O jego o sTożerozościi o palato- 
pach morderczych i bezwzględności w 
traceniu swoich przeciwników, krąży- 


ilość wystarczy do zbadania 


ly i krążą całe legendy, którym z bie- 
šem czasu coraz mniej dawano wia- 
ry. Dopiero niedawno drobne zdarze- 
nię w sklepie pewnego paryskiego an- 
Ly POI wznowiio e krwawe ba- 
«nie i dało im pewną podstawę praw- 
dy. Ów autykwarjusz, Mający Kkiep 
swój przy rue de Boetie, nabył nieda- 


f 


wno berło Abdula Hamida, o rękoje- 
Ści zrobionej z jednego kawałka jas- 
pisu. 

Dotychczas nie zgłesił się żaden na- 
bywea berla, gdyż antykwarjusz na- 
znaczyl zbyt wielką cenę za nie 
Chcąc jeduak klejnot sprzedać, obej- 
rznł go raz jeszcze i posłyszał w wnę- 
trzu jakiś dźwięk metalowy. Coś we 
wnętrzu berla było najwidoczniej u- 
kryte. 

Antykwarjusz począl je bliżej oglą- 

ać i zauważył powyżej rękojeści coś 
w rodzaju zamka. Nacisnął go i pocią 
gnal za jaspisową rączkę, która odłą- 
czyła się w tej chwili od berła, uka- 
zując bardzo długi i bardzo ostry 
sztylet. 

W ten sposób, w wiele lat po śmier- 
ci Abdula Hamida, odkryta została 
tajemnica jego berła, jego sposobów 
obrony i ukrywania morderczego nne 

zędzia przed oczami niedomyślnjąe 
cych sę niczego przeciwników. 


EF 


Przemysł filmowy 
W RÓŻNYCH KRAJACH. 
Przemysł filmowy jest oczywiście 
najlepiej rozwinięty w Stanach Zje- 
noczenych Pólo. Ameryki. Przynosi 
ou zgórą 1 miljard dol. rocznego zy» 
sku. Stolicą kinematografji numery. 
kańskiej jest, jak wiadomo, Hollye 
wood (Los Angeles), gdzie produkuje 
się B5 proc. filmów umerykańskich; 
Now-York dostarcza ich 11 proc., inne 
miasta Stanów 4 proc. Jakie państwa 
w Europie posiadają najlepiej rozwi 
nięty przemysł filmowyf Niemcy, 
Francja, Anglja, Italja, Szwecja, Du- 
nja i Austrja. Iliść kinoieatrów na 
świecie wynosi około 50 tysięcy. Je 
dna trzecia tej liczby przypada na 
Stany Zjednoczone Ameryki; posinda« 
Ę one 17 tysięcy kin, z czego w News 
orku 4 tysiące (na samym tylko Bros 
adwayu 65). Z państw europejskich 
pierwsze miejsce — co do ilości Kin — 
zajmują Niemcy i Rosja, liczące po 4 
tysiące teatrów filmowych; dalej idzie 
Anglja, posiadająca 3 i pół tysiąca 
kin; I rancja 3 tysiące, Włochy 2.200, 
Czechosłowacja 720 itd. Z innych 


państw świuta wybitne miejece w ki- 
nemałografji zajmuje Japonja; liczy 
ona około 900 kin. 


"PROSZEK 760, 


„KOGUTEK 
BTA > 


*USUWA NAJUPORCZYWSZY 
BÓL GŁOWY. 


OSTRZEZENIE. 
Chege nabyć proszki naszego wyrobu, nnleży 
era? ia kiccentować. wy rażnie żądać 
inalnych proszków 2 „KOGUTKIEM" 
Gas jego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzuca|cie UPORCZYWIE 
| palecsne naśladownictwa w podobnem do as-p 

szego opakowania. 


(OT: ENN | <Ą 


KWARCOWE OKO. 


Przekiad anioryzowany Z. Popiawskiej. 
60) Ne 


— Nie pamięta pani, czyj ta hył pled? Czy 
pani Micheli. WACH AT że to ich pled.. - 
Nie zastanawiału się nad tem. Nie słarała się 
odgadnąć tajemnicy. To, co uczyniła w tej chwili 
podykiował jej czysty insiynki. Nigdy nie wi- 
Azialar Czegoś hardzicj zsyntetyzawanego, po- 
Ma A i jej ruch, iż zerwałą ta, 
RNA a mię bluzka. iągnąwszy ją 
przez głowę, odrzucila j > j 
Fana, cała AE la ją procz, etojąc pi e 
Gdy podnosilerą bluzkę spytała po raz trzeci: 
„7 Skąd wzięłaby się krew? 

— Przedewszysikiem musimy aprawdzić, czy 

lo rzeczywiście krew — pawiedziałem — może 
- 0 nie krew. Moze zwykła rdza. To nie zajmie 
nam dużo czasu. 

Zamiosłem bluzkę da o laboratoryjnego 
stoki. przepiukałem porcelanową E 
destylowaną i wlalem kilkanaście kropel normal- 
nego roztworu soli. Poczem, bardzo etarannie, 
używając za ezczotkę kawałka gazy slerylizawa 
nej, zeskrobałem owo coś co wyglądało na krew, 
A to zdażyło wyschnąć i dała się łatwa zdrapać 
z jedwnbnej materji 


— Jeżeli to krew — powiedzialem — taka 


Oddałem Lindzie z powrotem bluzkę, ale nie 
chciała jej doiknąć. Prosiłem, żeby usiadła w fo 
tela. Powiedziała, że zostanie przy mnie. 

Przyniosłem mikroskop. Nie ruszałem ga od 
wczorajszego wieczoru, gdy go nasiawilem do te- 


zo samego celu. W niespelna dwie minuty mia 
lem gotowy preparat. 

Zaproponowałem Lindzie, żeby przyjrzała się 
pod mikroskopem temu, co tyle razy oglądało 
golem okiem. Myślałem, że rzecz, E w ien 
sposób, przestanie może budzić w niej bezgrani- 
ozy lek. 

Usłuchała, ale była śmierielnie blada, gdy 
podniosł: twarzyczkę z nad mikroskopu. 

Chętnie uniknąłbym wyjaśnień i tłumaczeń. 
ale łan, którym się vS B „Powiedz mi co 
ło znaczy, y“, mówił, że mi się to nie udo. 

Będzie ta prawdziwy cios dla Lindy. Jeszcze 
dzisiaj, jeszcze przed minulą nie przyszło jej do 
ylowy. że te wezysikie „zabawne“ i ziwne” 
rzeczy. które jej aię wydarzyły, były czem 
o wiele poważniejszem, niż przykrość. Nalia 


chcąc wezwać policję wyraziła się. że ma dość 
głupich żartów ze swojej osoby! Czułem jednak. 
że wszelkie amówienia i łagodzenia do niczego nie 
doprowadzą. 

— Na walizce teź była krew, Lindo — powie- 
działem. — Zrobiłem wczoraj dokładną analizę. 
Waliza musiała jakiś czas leżeć w kałuży krwi 
i przesiąkła nią nawylot... Róg dywenika, wzięte- 
zo da anmochodu Mitchellów. również nasi 


krwią. Może — tą samą. Wysechi, zanim zdążono 
jo zauważyć. Alc potem zwilgotniał, gdyśmy go 
wiekli po mokrej trawie i odbił ślad mojej rę- 
ki na bluzce.. Nic mogę przysiąc, że lo ludzka 
krew — na bluzce i na walizce. Może to krew psa. 

ulega jednak wąipliwości, że jest krwią 
zwierzęcia ssącego. Może to krew Pawła.. Może 
krew człowickn, kłórcgo Paweł zabil.. Może 
krew człowicka którega Paweł nie widział na 
oczy... Może krew na piedzie pochodzi z innego 
źródła niż krew na walizce. 

Wyliczając te ponure szczegóły łudziłem 61ę, 
że każe mi zami!knąć i prawie ucieszyło mie za. 
gotowanie cię kawy, ca uważałem za szczęśliwą 
przerwę. Poszedłom w głąb pokoju, zgasiłem je- 
len pnlnik i wróciwszy do Lindy, posianowiłem 
zmienić temnt rozmowy. Siedziała nieruchomo 
w fotelu. wsłuchana w coś, czego nie chwyłało , 
moje ucha. 

— (o się stało?! — spytałem. 

Fewnie nic — odrzekła. — Zdawało mi 
że krzeslo zastrzeszczało... b 
— Z pewnością nie omylił się pani — powie- 
'lziałem. — Trzcszezą przez całą noc, przez niko- 
go nie ruszane! Cały dom trzeszczy. Ale nie dzi: 
wię się, że pani zadrżała... Lindo! Wypijmy ZE 
ew jaja i zapamnijmy o tych wszystkic! 
okropnościach! Sama pani powiedziała, że była 
ich dość, jak na jeden dzień, 

—- Tak. wtedv. Ale teraz to ima sprawa 
Carty! 


Í (C. d. a.). 


t b 


8. „KUKRK[ER ZACHODNI” Sobota ii Stycznia 1930 roku. 


KINO | 
„ZAGŁĘBIE” 


DAWNIEJ 
Kina-Teatr „UDZIAŁOWY* 


Mmm WAWEL” 


SIELEC 
I ohak kościoła. 


DZISI 


DZISI 


Talafon 7-65. 


KINO 


SFINKS 


Obraz ten był demonstr. 


KINO-TEATR 


UCIECHA” 


KINO-TEATR 


„CZARY” 


W CZELADZI 
(Gmach straży ogniowej) 


Mieszkanie do wynajęcia 


$ pokoje z kuchnią od zaraz: 


Oferty do Administracji „Kurjera Za- 
chodniego* pod mieszkanie słoneczne. 


ODBIÓR DALEKICH STACJI 


PRZEZ LĄDY i MORZA 


LAMPACH TELEFUNREN 
TELEFUNKER 


Dia każdej funkcji — stosowna lampa. 


Vajasiej I złoty Uglosżeala > 
i świątecznym 35 proc 


Cernik GNIOSZEŃ: 


KUJAKCJA. Pilsudskiego NR 4  Telel. 


ANMINISTRAĆ 


Sosnowiec: 


Wyświetla dramat aenaacyjno-salonowy p. t. 


E 4 dnil Od czwartku 9 do niedzieli 12 stycznia 1930 r., przepiękny obraz p.t- 


|PANIENKA Z OBJEKTYWEM 


W roli tytulowej urocza REBE DANIELS, w glównej roli męskiej Neil Hamilton. 


Od środy 8 do niedziell 12 stycznia 1930 r. . 


Sztandarowe arcydzieło polskiej produkcji filmowej. Najdroższy film jaki dotych- 
czas Polska stworzyła, film który doczekał się międzynarodowego s; 


wmm. snu waj „POD BANDERĄ MIŁOŚCI” 


filmów produkcji polskiej. 


milimetrowy jedi 
Snae iar o 


Ar os. 
A: Pilsudskieąo Nr. & Ielel. ^e 233 4 


„KSIEŻNA TARAKANOWA” 


Awanturnicza epopea, która za panowania Katarzyny wstrząsnęla tronam carów. 


W rolach głównych: EDYTA JEHANNE ł OLAF FIORD. 
O W A Z A AE ZAK 


DZIS! 


„PRZYGODY HARRY PEELA” 


W roli głównej nlakieniec Publiczności HARRY PEEL. 


NA 


AN 


kinach w Warszawie jednocześnie 


„kcesu 
reu 


Dla zdrowych i cierpiących? 


r 
Od 26 lat znane nacieranie 
uśmierza szybko i pewnie 
wszelkie dolegliwości natury 
reumatycznej, gośccowej, ner- 
4 wobole, ból, głowy, zębów 
4 it p. 


CHTIOMEŃTOL Wszędzie do nabycia. 


I Sklad wysyłkowy Ichtiomentoln: 21 
Laboratorjam chem. aptekarza Mra, Szymona Edolmana 


WE LWOWIE Teatyńska 16. 


LOKALE | 


P 
(moit w Administracji. 


DI 


Y nież prao 


Od czwartku 9 do niedzieli 12 stycznia 1930 r. włącznie, Zywiołowy film na cześć miłości! Jeden z wielkich super- 
Potężny dramat ludzkiego życia, ludzkiej miłości i ludzkich namiętności p. t. 


„KOBIETA, KTÓRA GRZECHU PRAGNIE” 


W roll tytułowej rozkoszna czurodziejka ekranu NORA NEY. 


3-ch pokojowe mie- 
do wynajęcia. 
mę sares Sosno. 
s Sialacka & 28 


wakuje sig sdi 


PEER 
Fortepian da ogaki 


na fortepi: 
zonem kon 


uerwatorjum  Wiede: 


E WEB O 
ZGUBIONE 


dziela lekcji xa 
wanym i pocrąt DOKUMENTY 
kującym.  Wiadomoś 
j TV sień, Glecy] Orrech, Czę- 
r a a EJ KUPNO rtochowa. fabryka octu, 
+ z; it u awnienie na 
m i SPRZEDAZ |póbór spirytus 
Krwać jarka wykws- Eko. kory dla taae 
lifikow. D | |zcy nie przed 
Kasty du gry w do- | wartości 
tre. wyłam: połmo||szcazwzódE A. Szpiłó, 
2| Kirp Polski w Gedai 


Sosnowiec, Madrzejow- 
m ul Małachowskie- 194 
J, tek 7% 


dziono dowód osobi; obisty 


sedania «riş 
warsatetu sret- 


kolejowy serli 
Nr. 78300. 


| cdi 
ROZNE 


Mati ilo wypożyczenia 
Dom do sprzedanie 22 | nę procent 10.000 zła- 
ubikacji, w tem 2 ukle- | yek tylka za. dobra 
py i po 2 ubika z 1 7 
ni h mogą być cja. Zgłoszenia 
S-mnowiee, Srezadra S, 
wiaściciel >| i 


W 2 


Do sprzedania 40 prę- 
tów placu przy ul. Pra-|ne reperuja St. Czaiko 
©. | atej nr. 5. Wiadomość | waki, Sosnowice Tow. 
a „huner Že“ [ul Piludskiego 48 uf|„Rozrwój", telefon 5.71. 
Pie ) | gospodarza. 1542 263 


Uwaga! Pióra 


vee 


Jamowy: 0a | 
ytażów 14 


cj stronie względnie przed tekstem 6% s 


sr. sA kaśdy wyraa powyżej 20 wyn » 


sbiadre 
droer j 


24 gas  LEAJŁIN, Malachowskiego 7, telef. 2-90. 
14G:__ DĄBROWA. Sobl ja 4 telel 


iaksiarycznym o BS proe drotzie Lagranicane IWA proc 
<a rraisowy druk orat przestrzeganie miejaca oghoweñ ia ule odpowiada. 


Wktótce: 


„SZLAKIEM 
HAŃBY* | 


Następny programı 
Dalsze dzieje Tarzana 


Wkrótce: „PIERWSZA 
MIŁOSC KOŚCIUSZKI”. 


SCENIE! WYSTĘPY ARTYSTOW 


SCEN WARSZAWSKICH HAŁINY HA- | 
LINICZ i Z. WILCZKOWSKIEGO. 


ONSi Od poniedzialku 13 atycznia 
Głośny obraz sezonu 


„OSTATNIA BITWA MORSKA“ , 


Potężny dramat ż życiowy, odzwierciadlający | 

odwieczną walkę mężczyzny o kobietę na 

tle sensacyjnych przygód na polskiem mo 
p e ch mocarstwach. 


w i 


OGŁOSZENIE. 


Sędzia Komisarz upadłości Chain 
Sz'amy Ptasznika (Sosnowiec, ul. Modrze: 
KK N. 12) na zasadzie art, 477-480 

„ wzywa wszystkich wierzyciel 
wyżej wymienionej firm aby sta 
wili się dnia 13 stycznia 1930 r. a godz. 
12 w gmachu Sądu Okręgowego w Sos. 
nowcu celem zgłoszenia swoich pretensji, 
watów isiy wiecie oraz gej 
onania wyboru ka ta ni 
ENAS upadłości. s i 

Sędzia Komisarz: 
Roman Kryloszański 3 


za zgodność Kurator: 
adwokat Honryk Rasz. 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr, 2. 


OGŁOSZENIE, 


W Rejestrze handiowym Sądu Okrggo- 

wego w Sosnowcu dokonana astępujących 
U 
Dnia 19 września 1929 r. 

A 5008. „Progros” Mordka Liberman wy- 
rób gilz w Sosnawcu, Piłsudskiego 64. Firma 
istnieje od r. 1928. Wlaściaiel Mordka Li- 
EA zam. w Sosmowcu, Wiejska Nr. 38 

5009. Kawiarnia „Udziałowa” wlasciciel 
Robert Niernsee w Śosnowcu, 3-g0_ Maja 
Firma istnicje od r. 1929. W Roberi 
Niernsee, zum. w Czeladzi, Tow. Saturn 


Dnia 25 września 1929 r. 


A, 5010. „Majer Grunkraut" sprzedaż ubrań 
męskich w Zawierciu, Marszałkowska Nr, 2. 
Firma ietnieje od r. 1929, Właściciel Major 


Grunkraut, ke w Zawierciu, Marwalkow- 


ska Nr. 32. zd ZA zastała uma- 
nuwun między NE erzem Cr 
krautem a j AS CM wyłączność uni 
jatku i wspó ku. 


Dnia 28 AA 1929 r. 


A. 5011. „Dawid Gateneztujn” handel mn- 
lerjołów piśmiennych i papieru w lędrinie 
Modrzejowska 29. Firma isinicje od r. 1987 
Właściciel Dawid Gutensztajn, zam. w Pa- 
dzinie, Modrzejowska 68. 

A. 5012. „Aron Zielonka" handel mąką 
art. spoywczemi i zbożem w Sosnowcu 
Wspólna 16. Firma istnieje od r. 1919, Wia- 


ciciel Aron Ziclonku, zam, w Z eroin, 
Marszałkowska Nr. 10. 
A. 3013. „Inż. Stefan Mrokrwaki' biura 


olebtro-lechzicme i poradnia radjowa w 
Soanowcu, Warszawska Nr. 6 Firma istygie je 
od r. 1929. Wleśczciel Stefan Mrokowaki. 
zam. tamża 

D ca 


O na AWR OWE Kano DW M 00 
w krosiee bò gr. w tekście 45 gr. 1a Ieksiem 


wyrns l pasida 
sumerze riwdaleinyt 


4h aroszy E am 


à 


ZAWIERCIE, 3-40 Mala 22. 
~ GRODZIEC. Bed. 
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